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Paweł Stalmach i jego Jzieło .
W roku bieżącym przypada siedemdzie­

siąta rocznica założenia najstarszego z pism 
pilskich na Śląsku, znanej szeroko „Gwia: 
zdki Cieszyńskiej,'*, która stała się kamie­
niem węgielnym narodowego odrodzenia 
tej ważnej naszej dzielnicy na zachodzie.

„Gwiazdkę" założył w r. 1848 w gorącej 
atmosferze wiosny ludów Paweł Stalmach, 
jedna z najczcigodniejszych postaci w dzie­
jach walczącej Polski XIX wieku. Stalmach, 
romantyk i marzyciel, z rodu tych marzycie­
li, co w drodze do wyspy Utopii odkrywają 
nowe lądy, otrzymał pierwszą silną podnie­
tę do czynu ze strony budzących się wów­
czas prądów słowiańskich. Patrząc jeszcze 
orzyma „Słowianina", widział on w swym 
ojczystym kraiku śląskim odwieczną butę 
r. iemiec-kiego pana i lekceważoną, ciemną, 
pozbawioną praw, nieświadomą nawet swej 
ąędzy polską masę ludową. Ten stan zapra­
gnął Stalmach odmienić. Za przykładem 
c Łęskich i słowackich patryotów postanowił 
i; dożyć i dla ludu cieszyńskiego pismo w 
jego ojczystym języku, polskim, a  przy po- 
n ocy tego narzędzia obudzić w nim poczu- 
c e roli właściwego gospodarza swej ziemi. 
Reakeya nie była skora do udzielenia „kon- 
c^syi" na tak niepraMomyślne przedsięwzię­
c i .  Ale przyszła burza, co wstrząsnęła tro­
nami i otworzyła groby ludów. Równocze- 
i i ie  z buntem całej „Młodej Europy4* wy­
buchła w Wiedniu 13 marca 1848 rewołucya, 
która odrazu uczyniła rzeczy niemożliwe 
aiożliweini.

1 Wtedy, już bez zbytecznej „koncesyi44, 
Pojawiła się „Gwiazdka" Stalmacha1, pierw- 
s&e polskie pismo na Śląsku. Wydawca, 
c zło wiek ubogi, za to skrzętny, zapobiegli­
śmy, niestrudzony, pełen niewysłowiO'nego 
oddania się sprawie, wziął niemal sam na 
swoje barki ciężar Tirti i liń i^jip ii y -óyei 

Gwiazdki", która przy ówczesnej obojętno­
ści narodowej ludu śląskiego mogła 4>yła 
każdej chwili zagasnąć. Zanim Stalmach 
zdołał ugruntować byt swego organu, arina- 
t Windi&chgiraetza uczyniły porządek w 
Wiedniu, a w ślad za tem znikła na razie 
1 konstytucya^ wraz z lekkomyślnym para- 
g rafom o wolności prasy. Pomimo to „Gwia­
zdka" raz zabłysnąwszy, utrzymała się już 
Trzy życiu. Stało się to dzięki Stalmacho­
wi. Stało się dzięki temu, że Stalmach zę- 
1 ami i pazurami bronił tej zdobytej placó- 
* ki, a także nie dojadał, aby mćdz płacić 
*arówno rachunki drukarskie, jak grube ka- 

y pieniężne, które spadały na pismo. Od 
c Gasu do czasu w ędrow ał Paweł Stalmach 
ć'!o c. k. więzienia, wktórem  system Bacho- 
\ ^ski usiłował wytrzeźwić co gorętszych ma­
rzycieli o „samostanowieniu narodów44. Za- 
i rodna ta procedura nie skutkowała i uS tal- 
r iacha. Pod kluczem, czy na swobodzie, on
i yl i oddychał ideą zwrócenia śląskiego lxi- 
r u wielkiej ojczyźnie polskiej. „Gwiazdkę" 
j rze trzymał zwycięsko przez Czas najsroż- 
szej reakcyi i doprowadził tryumfalnie do 
f ortu nowej konstytucyi, w dwadzieścia lat

„wiośnie ludów44. W  r. 1878 wdzięczna 
Dolska, z  inieyatywy Kraszewskiego, wyr 
ć ała ku uczczeniu 25-lecia dziennikarskiej f 
barodowej pracy Stalmacha księgę zbioro^ 
wą pt. „Wisła44, w której najświetniejsze 
pióra ówczesne złożyły hołd wskrzesicielo­
wi cieszyńskiego Śląska.
I W r. 1891 zmarł Paweł Stalmach. Kie 
bmmrał samotny. Dokoła niego już? *tał 
iw aity szereg kontynuatorów jego myśli,
ii w d;ihzvin kregii — obudzone, coraz izer- 
'fhe masy śląskie, świadome swej przynale­
żności do Polski. „Gwiazdka Cieszyńska" 
iliie doznała sieroctwa po zgonie swego zało- 
aycielą. Już miała wychowanych' współpra­
cowników i redaktorów.^ Już byt jej opierał 
się na rosnącem odczuciu potrzeby polskie­
go pisma. Warun&i cenzuralne jakże zmie­
niły się od owych ozasów, gdy niejednokro- 
Tnie jedno śmielsze słowo drukowane id-
vnało się jednemu dniowi, spędzonemu za 
iratą.

Lecz teraz zagroziła „Gwiazdce Cieszyń- 
ikiej" siła groźniejsza od Bachowiskich żan- 
larmów: zagroziła pogańska siła przemocy 
krzywdy, nad któyą, jak niegdyś nad zam- 

uem rycerzy m alb orskich, błyszczał krzyż 
^chrześcijański. Wydała „Gwiazdce44 walkę 
kapituła biskupia w Wrocławiu, w imię „za­
grożonych interesów niemieckich44. Stal­
mach już pod koniec życia oddał „Gwiaz­
dkę44 na własność duchowieństwu polsko - 
katolickiemu na Śląsku, które utworzyła 
catolickie towarzystwo prasowe celem kon­
tynuowania wydawnictwa. Na czek  redak- 
ty i atanął kapłan katolicki i wybijający się 

iówczas działacz, ks. London, j  $0 właśnie 
przejście „Gwiazdki4* jpod bezpośredni

ś

wpływ po polsku czujących duszpasterzy 
wydało się c,zemś szczególnie niebezpiecz- 
nem stróżom niemieckich przywilejów na 
Śląsku. Z wszechwładnej komory arcyksią- 
żęcej w Cieszynie, obsadzonej przez setki 
wpływowych Wszechniemców, wypadł pier­
wszy cios w postaci skargi, zaniesionej na 
redaktorów „Gwiazdki44 do kardynała Kop- 
pa w Wrocławiu. Skarga — niechaj to bę­
dzie zapisane na rachunek wszecłmiemie- 
ckiej kultury — opiewała, iż pokld kapłan 
umacnia swe owieczki w przy wiązaniu^ do 
języka i obyczaju ojców. We Wrocławiu jak­
by czekano na donos, „Bez wszelkiego do­
chodzenia 44 — zapisuje „Gwiazdka44 w swym 
jubileuszowym numerze — udzielono ks. 
Lon dżinowi natychmiast surowej nagany44,

Od tej chwili rozpoczęło się systematy­
czne prześladowanie wydawców celem ubi­
cia pisma. Katolickie towarzystwo prasowe 
w Cieszynie musiało się rozwiązać, gdyż 
wszyscy księża otrzymali z kapituły wro­
cławskiej nakaz wystąpienia z niego. Ks. 
Londzin musiał złożyć redakcyę. Przez sze­
reg lat ten katolicki kaplan-redaktor kie­
rował pismem nawsikróś katolickiem pokry- 
jomu, jakby popełniał zbrodnię. Ostate­
cznie — przetnwał ks. Londzin, jak niegdyś 
Stalmach przetrwał Bacha. -Dziś, o dziwo, 
jawnie już kieruje „Gwiazdką44, aczkolwiek 
duch kardynała Koppa żywię w śląskim 
Malborgu*

Był trzeci jeszcze, najnikczemniejszy ze 
wszystkich, sposób, stosowany celem ini- 
BBCzenia pierwszego na. Śląsku organu naro­
dowej myśli polskiej. Były to chroniczne 
próby zorganizowania w służbie niemieckiej 
moralnych odpadków polskiego społeczeń­
stwa, które miały pełnić wieloraką służbę, 
między innemi prasową. Robota ta  rozpoczę­
ła  śię już w r. 1849, gdy przeciw świeżo za­
łożonej „Gwiazdce" powstały „Nowiny dla 
ludu wiejskiego44, wydawane za niemieckie 
pieniądze- a  pisane przez najemnycn zaprzań­
ców, lub też wręcz przez Niemców umieją­
cych po poisikui. Próba nie powiodła się. — 
W r. 1868 wr,znowił ją  Niemiec Haase, zakład 
dając „Nowiny śląskie" „dla zachowania 
interesów ojczyzny" — czyjej, łatwo się do­
myśleć. Gdy i ten strzał wpadł w wodę, po­
wołano do życia w r. 1877 trzecie z rzędu 
renegackio pisemko- „Nowy Czas", wegetu­
jące dotąd; ponieważ wpływ jego okazał się 
minimalny, przydano mu do towarzystwa 
przed kilku laty osławionego „Ślązaka44, na 
którego czele stanął głośny twórca „naro­
dowości śląskiej44 Kożdoń. Oba ostatnie po­
tworki prasowe żyją jedynie z łaski swych 
możnych niemieckich protektorów.

A tymczasem „Gwiazdka44, w którą bez­
skutecznie tyle jawnych i ukrytych biło cio­
sów, doczekała szczęśliwie siedemdziesiątej 
rocznicy swego istnienia. I oto mogła w tym 
jubileuszowym dniu uczynić bfianft nad wy­
raz interesujący. Wychodź! ona na Śląsku 
Cieszyńskim już nie samotna, jak dawniej, 
lecz w Rożnem gronie towarzyszy praso­
wych, których stała się zasłużoną po wszyst­
kie czasy macierzą. W  samym Cieszynie, w 
którym Paweł Stalmach przed laty  70 bie­
dził się nad układem pierwszego numeru 
swego skromnego pisemka, ukazuje w 
tej chwili nie mniej, jak dziesięć pism" pol­
skich — w tej liczbie od lat kilku pierwsze 
pismo codzienne. Obok tej gwarnej rzeszy 
nie ma ani jednej g&zety niemieckiej. Osta­
tnia przeniosła się niedawno bliżej ku  zacho­
dowi. Jeżeli do tego bilansu dodamy, że 
„Gwiazdka44 jest najstarszem w ogóle pi­
smem na Śląsku Cteyóskiim , że kiedy 
pierwszy peryodyczny druk pojawił się w 
tym kraju, to był to druk — potoki, nie nie­
miecki, zrozumiemy głęboko i  radosną pe­
wność siebie, jaką w dniu swego jubileuszu 
zawarła „Gwiazdka44 w okrzyku:

— Lud polski na Śląsku był przed Niem­
cami i będzie po Niemcach!

„Gwiazdka Cieszyńska44, ów eymibol od­
rodzenia prastarej śląskiej polszczyzny, roz­
poczęła swój żywot w r. 1848. Data owych 
narodzin nie jest przypadkowa. To ten wiel­
ki dreszcz wolności, co wstrząsnął wówczas 
łonem Europy, zatargał także śpiącą duszą 
śląskiego hidu. To strzały na bruku Neapo­
lu, Berliąa i Paryża, wymierzone w pierś 
absolutyzmu, obudziły po długich stuleciach 
snu także naszą polskość kresową. Związek 
owej wyzwalającej siły z odrodzeniem Ślą­
ska, jestto zarazem najgłębszy moment, ja­
ki tkwi' w skromnym jubileuszu „Gwiazdki 
Cieszyńskiej44. Kor.
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Wobec „odpowiedzi44.
Pod powyższym tytułem zamieszcza bez­

partyjny „Kuryer JYanszawski44 uwagi pa- 
stępujące;

Zwyczajne (2« wiersz petit. lab jego miejsce) K —•49
„ układ tabelaryczny . . n — 60

Nadesłane H 1*50
N ekrologi.............................................. » 1.50
Komunikaty (po kronice) . . . . n 2*50
Paski (2 i 3 s t r o n ic a ) .................... tt 25‘—
l/a Paski poprzeczne . . . . »i 10*-
Załączniki, prospekty itp. dla prenum. f.

miejscow. i zamiejsc. za 100 tgz. ił 2*—

Odpowiedź rządu polskiego na oświadcze­
nie prezesów ministrów trzech państw koali­
cyjnych z  d. 8 bm. podyktowana była, jak 
się dowiadujemy z  komentarza „Monitora 
polskiego", chęcią, wpłynięcia na opinię pu­
bliczną w Polsce i zarazem ponownego okre­
ślenia stanowiska rządu na zewnątrz. Czy i
0 ile to ostatnie było jeszcze raz potrzebne, 
tego- nie możemy oczywiście ocenić, badanie 
zaś pierwsze sformułowane jest w odpowie­
dzi rządu jedynie negatywne (point de re- 
yeries — jak pisze „Monitor44), a  przecież 
oznajmienia, pozbawione treści pozytywnej,
m a j ą b a  r d z o m a ł ą s i ł ę p o w e t r z y ̂
m y w a n i a  o d  m a n o  w $ ó w.

Bardzo ’ słusznie zanaeza rząd polski, że 
deklaracya. prezesa ministrów koalicyjnych 
w sprawie polskiej przypadła na chwilę nie­
szczęśliwie wybraną. NiemfL też żadnych wi­
doków, aby mogła zrobić prażenie na naro­
dzie polskim i kogokolwiek u nas „wytrącić 
z równowagi44. Jeśli rząd półski kieruje się 
w swej polityce „trzeźwą oceną własnych 
interesów (narodowych)44, to taik samo za­
chowuje się cały ogół polski. Niezłomne dą­
żenie do wytworzenia „niezależnego pań­
stwa, mającego zasadnicze warunki rozwo­
ju politycznego, kulturalnego i ekonomi­
cznego" cechuje nas wszystkich, a  jeśli ono 
sta/nie się ciałem nie wbrew państwom cen­
tralnym, lecą przy* ich pomocy, to tern le­
piej, stokrotnie tern lepiej, ponieważ w ten 
sposób utworzy eię sitna podstawa trwałe­
go pokojowego współżycia sąsiedzkiego. 
Koaiioya daleko, a  państwa centralne blizko
1 bezpośrednie granice 2 niemi będą nas %Br 
wBze, po wieki wieków, zobowiązywały do 
Wzajemnej wymiany gospodarczej, a w ra­
zie potrzeby, możo nawet do pomocy.
'  To wfczyetko jest ogółowi polskiemu już 
jasne i  zrozumiałe. Niema też żadnej potrze­
by t w o r z e n i a  s t r a ż y  p o ż a r n e j  ł 
zalewania ognia „pobudliwej fantazyi poli­
tycznej44, k t ó r e g o  w ł a ś o i w i e  n i e -  
m a.

Natomiast, co niewątpliwie charakteryzu­
je u nas chwilę obecną, to niepokojące ocze­
kiwanie, to atmosfera niepewności, przy­
tłaczająca umysły i paraliżująca wszelką 
zdrową myśl o przyszłości1. Albowiem jeśdi 
wiemy, że deklu racye pktoniczne koalicyi 
nie mają siły rzeczywistej, jeśli dalej łączymy 
się coraz silniej w zaznaczonem w odpowie^ 
dzi rządu dążeniu do utworzenia niepodle­
głego państwa, to jednocześnie nic nam do­
tychczas nie wiadomo bliższego o k o n j u n -  
k  t u r z e  r e a l n e  j, pozwałającej uważać 
takie dążenie za mieszczące się w granicach 
— według wyrażenia „Monitora44 — 
„rozumnej rachuby44. I zdarza sie też, że lu­
dzie, pracujący tak  gorliwie nad wyplenia­
niem w narodzie polskim rzekomej „pobu­
dliwej fantazyi", s a m i  p o m a w i a n i  s ą  
p r z e z  t  e g o i o w e g o o j e j n a d m i a r, 
o nieliczenie się z możliwościami i zapowie­
dziami chwili. Gdzież zatem wyjście?

Jedynie w ostatecznem w y j a ś n i e n i u  
p o ł o ż e n i a .  Nikt nie powinien się dziwić, 
że stan opinii polskiej jest dotąd maogół wy­
czekujący, bo to jest właśnie najlopszem 
świadectwem jego liczenia się z faktami 
tendeneya-mi realnemi. Po 5-tym listopada, 
po tym akcie, uznanym niemal powszechnie 
u nas za ważny i zinamienny, n i e  n a s t ą ­
p i ł y  jego naituTalne, zdawałoby się, konse- 
kweneye. Natomiast przeżyliźny trak tat 
brzeski i wysłuchaliśmy oświadczeń mini­
stra Eisenhardita-Rothego oraz kanclerza 
Rzeszy niemieckiej, świadczących o odmien­
nych od rządu potokiego zapatrywaniach 
kół miarodajnych niemieckich n a  .postulat 
p. Steczkowskiego „integrailnoM dotych­
czasowych obszarów Królestwa kongreso­
wego44. Rząd austryacki zaś nie może aię po­
godzić z wiedeńskiem Kołem potokiem na 
gruncie tak  minimalnych żądań, jak  niepo­
dzielność Królestwa kongresowego- i niepou 
dzieiność kraju koronnego Galicyi i  Lodo- 
meryi.

T o  w s z y s t k o  p r z e c i e ż  n a l e ż y  
c h y b a  d o  d z i e d z i n y  f a k t ó w ,  a 
n i e f a n t  a z y  i1, i to wszystko stanowi dla 
myśli polskiej jedyną strawę obecną. I nie 
koalieya ze swemi spóźnionemi deklaracya- 
mi jest groźną dla mechanizmu naszej „ t o - 
zumnej rachuby44, lecz właśnie brak wszel­
kiego materyalizmu pozytywnego, pozwala­
jącego myśleć trzeźwo i roztropnie o przy­
szłości Polski,

Kiedy naród: nasz dowie się napewno, że 
dążenie do wytworzenia niezależnego pań­
stwa, mającego zasadnicze warunki rozwoju 
politycznego, kulturalnego i ekonomiczne- 

pozyskało niewzruszone rękojmie ze­
wnętrzne, w t e d y  zakończy się doba nie­
pewności i obaw, nieprzyjazna jakimkoł- 

\wiek decyzyom, a  opinia publiczna zrozu­

mie f zaaprobuję pewne konieczności, wy­
pływające z  przyjaznych stosunków sąsiedz­
kich.

„Gdy pewnym działaczom wytyka aię, że nie 
cenią godności narodowej, wołają zaperzeni: „Jak- 
to nie cenimy? My znamy cenę jej najlepiej: 
wszak codzień wynosimy ją na targ *. Tak pisze 
jeden z dzienników warszawskich. I dorzuca myśl 
drugą, równie aktualną: „Ilekroć wzniesie się w 
życiu naszem fala głosów wołających: „Sięgajmy 
śmiałą ręką po to, co się nam należy44 — natych­
miast zalewa Ją tysiąc fal drobnych, które krzy­
czą: „Bierzmy w ręce to, co się da!" Pikanterya 
tych ucinków w tem spoczywa, te  dziennikiem, 
który je ogłasza, jest „Goniec Warszawski4̂  były 
organ p. Studnickiego. Samokrytyka czy. samo- 
ironia?

Z KRONIKI POLITYCZNEJ.
Pisma warszawskie przynoszą genezę oświad­

czenia, jakie złożył rząd warszawski o Btano- 
wisku koalioyi względem Polski. Prezydent 
gnhinetu p. Steczkowski wezwał do siebie miar* 
oowicie przedstawicieli prasy I oznajmi! ,ża 
f t i ło  się > to „w celu uniknięcia zarzutów, ja­
koby rząd potoki i społeczeństwo zajmowały 
dwuznaczne stanowisko wobec państw central­
nych44. Dr Steczkowski stwierdził tylko to, co 
wszyscy wiedzieli. Fo deklaracya wersatokiej 
odrazu było jasne, że oświadczenie rządu 
polskiego pojawić się będzie musiało.

Sytuacja w Wiedniu dalej nie wyjaśniona, 
toenm ki zajmują aię drobiazgami zakuliso- 
Wcml, które Polaków mało interesują. Wynika 
8 dcli Jedynie, że na razie Dr SeRBer ani nie 
zamierza ustępować, aort też nie chcą zwołać 
parlamentu. Atakuje go za to ' socyalfetyj- 
czna „Arbeiter Zeitung".

Peleg&cya południowych Bitowiań, zamiesz­
kałych w Amery-ce, zjay/iła się przed komisyą 
senatu do spraw zagranicznych. Donosi o tem 
„Times44. Ddegaoya złożyła podziękowanie zav 
to, że południowi Słowianie zostali wyjęci z ka- 
tegoryi obywateli kraju nieprzyjacielskiego. 
Oświadczyła też, że południowi .Słowianie z 
Ameryki mają zamiar utworzyć armię z 300.000 
do 500.000 żołnierzy i wysłać ją z  armią ame­
rykańską na front wioski. Wiadomości takie 
powtarzają się ustawicznie w prasie angielskiej, 
cel ich jest przejrzysty.

Koalieya tworzy obecnie „gabinet zaopa­
trzenia44. Będzie to najwyższa instytucya roz­
działu środków żywności, 4owarów i materya- 
łów. Będzie utworzonych sześć komisyj, które 
rozdzielą między siebie zaopatrzenie krajów 
ententy w węgiel, wełnę, papier, drzewo, skó­
rę, surowce zamorskie, metale, minerały, aż do 
zapałek i tytoniu, oraz mięsa, iyb i nafty. Sta­
ło się to na żądanio Ameryki.

Rzeczy polskie.
Z doli robotnika polskiego.

Podczas dyskusyi nad budżetem wojsko­
wym w parlamencie niemieckim zabrał głos 
ks. pośeł Sosiński1, aby przedstawić kilka 
obrazków z doli robotnika polskiego pod 
.władzą maMtaryzmu.

1— Rolnikom d robotnikom, odmawia) się 
ńrlopów — mówił po®. Sosińsiki — jeżcii 
oto dają „podarków44 swym prz^ożCKHym. 
(Słuchacie! na ławach) polskich). Kto nie 
podpisuje pożyczki wojennej, ten rzadko 
fedtedy dostanie urlop. Zdarzają się) i faunę 
„powiodły44, oczywiście „służbowe44. Pewien 
iSóśeianiu a piowiaitu rybnickiego na  Śląsku 
nie dostał urlopu na żniwa, bo „był potrze­
bny w służbie garnizonowej44. Służba jego 
polegała na tem, że d o i ł  k o z ę  b a t a l i o ­
n o w ą  i karmił konie. ^Słuchajcie! na ła­
wach polskich).

W zeszłym tygodniu urzędowo ogłoszo­
no, że pracodawcy nie mają prawa wysyłać 
-do» wojska robotników reklamowanych; 
prawo to przysługuje tylko komendom ob­
wodowym. Po ofenzywto marcowej rozsze­
rzano wieści, że Hindenburg potrzebuje no­
wej ilości żołnierzy, opowiadano sobie np., 
że komenda obwodowa w Katowicach za­
żądała z każdej kopalni po 200 do 400 lu­
dzi, dotychczas reklamowanych. Nazajutrz 
sztygarzy po kopalniach i  majstrowie po 
hutach przynieśli spisy reklamowanych i za- 
z n a o z y ł i  n a  n i c h  t y c h ,  k t ó r y c h  
c h c i e l i  s i ę  p o z b y ć .  Komenda otrzyr 
mała w ten sposób „czarne listy44 kopalnia­
ne ł fabryczne. K to  j e s t  n a t a k i e j  
l i ś c i e  u m i e s z c z o n y ,  i d z i e  d o  
w o j s k a .  Każdy robot,nile śmielszy, który 
upomina się o swoje prawa, dostaje się 
w ten sposób w szeregi.

Gdy zaś robotnicy wracają rdo pracy

z frontu, bywa tale, że przełożeni witają ich! 
wyzwiskami, traktują nieludzko, a opłaca,-1 
ją tak  marnie, że jeden taki robotnik prokl 
komendę obwodową, a-by w y s ł a n o  g o  
zn o w u n a f r o n t .  Niektórych robotników,; 
powołuje się dwu i trzykrotnie do służby,' 
chociaż za każdym razem musi się ich zwato 
niać, jako niezdolnych. Natomiast różni u- 
rzędniey fabryczni i kopalniani są wciąż re­
klamowani i to n i e r a z  p o d  p o z o r e  m,j 
Że l ą  p r o s t y m i  r o b o t n i k a m i .  Wyk 
Siadują oni cały czas w biurach i dopieroJ 
gdyj pnzyęhodzi rewizya wojskowa, u b i e l  
T a j ą  s i ę  s z y b k o  w s t r ó j  r o b o t n i - : ,  

„Można sobie wyobrazić — zakończył 
kk Śio&eł Sosiński — jakie obiu*zenie 
luje to wśród roboiników44.

Ze spraw kościetno -  politycznych.
(Skargi na katolików angielskich. — Xapaść ca  
Papieża. — O ostrzeliwanio kolonii. — Odpowiedź 
na zażalenia francuskie z powodu ostrzeliwania 
Paryża 20. maja. —* O nawiązanie stosunków, dy-. 

plomatycznych Francyi z Watykanem.) J

Organy centrum niemieckiego niezmierhiei 
użalają się na angielską „Catholic Union4* 
z powodu jej wystąpienia przeciw episko* 
patowi irlandzkiemu. Organizacya wspen 
mnianai, na której czele stoi admirał Keny 
a  najwpływowsżTrn członkiem jest lord Dem- 
bigh, dawniej skutecznie 'broniła interesów, 
katolickich w Anglii, zwłaszcza w sprawie; 
szkoły, obecnie, zdaniem „Koeln. Yolksztg. 4,- 
przekroczyła dozwolone granice, wyrządziła 
krzywdę Lrlandyi a nawet, może i nieświat 
dbmie działała w interesie wrogów katolG 
oyzmu. Mianowicie, wydział wykonawczy, 
Unii zwrócił się z ostrą naganą do episko­
patu lrlandyi za jego stanowisko w sprawi * 
służby wojskowej, uważając postępowanie 
biskupów za niezgodne z interesami parto 
stwowymi. Lord Dembigh i admirał Keir 
Prosili nawet kardynała 'AmcUe i Denys-^ 
Coc lun a, by działali w odpowiednim kićruru’ 
ku na episkopat irlandzki. Krok ich r.al 
trafił na por/ażny sprzeciw nawet v/ samej 
Anglii, że strony dyecezyalne.j sclfordzkiej 
„Catholic Federatkfn", któ;a. odmawia Unii 
prawa występowania i akcyę jej uważa za 
nieusprawiedliwioną.

Zo swej strony przy tacza organ centro rrvf 
cały szereg zarzutów przeciw katolikom am 
gielskim. Oni — pow raua — cl z .\iaszcz.-V 
konsery/atyści) już od jakich 50 lat wrogo 
występują przeciwko lrlandyi (Książę Ko?< 
folk!); jeszcze można ostatecznie wyrozm 
mieć ich poprzednio postępowanie, gdy c/.o( 
dziło o mniejsze rzeczy, ulo nie teraz, pdyj 
rozchodzi się o sprawy, które ..bezpośredni j> 
zagrażają całemu życiu irlandzkiego naro. 
du44. Czynią to dlatego, by okazać swój pa-> 
tryotyzm. Zarzut ten zdziwi zapewne katoil? 
ków angielskich, teni bardziej, że właśniO
0 ich współwyznawcach z Rzeszy twierdzą 
niektórzy, śledząc ich czyny i ideologię, że 
oni to- teraz przeholowiuą eie wr patryoty-i 
zmie, by nie ucnodzić za^bywateii 2-giej lda< 
sy. Każdy krok anigietokich katolików wobec? 
lrlandyi — wywodzi dalej — należy uważać' 
za czarną niewdzięczność, gdyż braterstwu?
1 Wytrwałości mieszkańców zielonej wyspy, 
i clziałałności 0 4Connella zawdzięczają che 
swe prawa( obywatelskie, wolność religijną, 
hierarchio i kościoły. Bez Irlandczyków byli-; 
by dotychczas jeszcze helotami. I teraz wtok 
śnie, gdy biskupi irlandzcy chcą ratować’ 
swych rodaków, którym zostawiono do wy*ł 
boru, albo krwawić się na polach Flandry! 
lub bvć wystrzelanymi przez Frenscha, ka-ij 
tolicka „Union" uważa za stosowne przci; 
szkadzać im w ich działalności. Żal bierze —ł  
powiada cytowany dziennik — gdy się wij 
dzi ten upór, lekkomyślność i niedoceniani! 
całego położenia. Teraz, gdy brzmi fanatycźj 
ny okrzyk ..no poppery" (inni powiadają, ż<3T 
tak  nie jest, zresztą „Times44 i biskupi auglij 
kańscy nię. są wyrazem opinii narodu. Przyp? 
aut.) katolicy angielscy rozdmuchują jeszcze? 
ten ogień i sądzą, że to jest patryofcm .;

Sprawiedliwość każe przyznać, że „Kbln; 
VolksztP\u nie zawsze jest objektywną w$ 
ocenianiu postępowania innych narodów^ 
Anglia cofnęła swą ustawę o służbie wojsko * 
v/ej Irlandczyków, zapowiada taki Homerule, 
o jakim się ani śniło niejednemu „niepod< 
ległemu44 państwu na kontynencie, ale o tern- 
organ centrum albo nie wspomina, albo’ 
przedstwia wszystko tylko z ujemnej sCrony.

Autorem książki „Pap&t, Kurie u. Weftk 
krieg44 (a byli nimi —*  jako- donoszono —■» 
eksjezuita hr. Hoensbroecb, apostata Doim- 
nikanin. i żyd dziennikarz a  Imgano) poza­
zdrościł, widać, sławy niejaki Dr Garten, bój 
wydał książkę „Um Deutsichlands Zukunft4̂  
której tendeneya, wnioskując z głosów pra-i 
sy, jegt iaka sarnia), iak  i p.oprzediiiei, S.yeóJ



J  -

śąd o 6'.'-nowisku Benedykta XV ujmuje'w 
te słow .. że jest on Włochem, „a wszyscy 
Włosi £ . nieprzychylni Niemcom; fala na- 
cyonaUziiu! ogarnęła duchowieństwo, bisku­
pów, kaidynałówr, nawet samego Papieża*1. 
Odpowiadając na krytykę stwierdził jeszcze 
Dr O., ,.że papieska i kuryalna polityka w 
wojnie światowej jest obiektywnie1 nieneu- 
tralną i szkodliwą dla Niemiec, zwłaszcza 
ostatnia nota pokojowa jest wprost przeci­
wną tnt osom niemieckim".

Bombardowanie Kolonii w sobotę przed 
Zielonend Świątkami nazwala prasa centro­
wa czynem „ohydnym i zbrodniczym". Nie 
ŁLył to przypadek — twierdziła — że wła­
śni© wybrano taki dzień;* zarazem z  tego 
widać, ie  o jakiemś „zhuinanizowaniu" CHu- 
mamsierang) walki powietrznej nie może 
być mowy. Francuzi rozpoczęli bombardo­
wanie miast otwartych i wywołali ze stro­
iły Niemk o represalia — powtarza przy tem 
znów prasa niemiecka. — Kard. Amette — 
jak wiadomo — twierdził wręcz przeciwnie, 

Dalekouośne działo bombardowało Paryż 
w dniu Peżego Ciała — tak uskarżali się 
Francuzi, Niesłusznie zupełnie — odpowia­
da „Voss. Ztg" — bo według konkordatu 

. zawartego z Napoleonem I. Francya ma ty l­
ko 4 święta: Boże Narodzenie, Wniebowstą­
pienie, Wniebowzięcie N. P. Maryi i Wszyst­
kich Świętych, wszystkie inne zaś uroczy­
stości prz iiesiono na niedzielę. Ponieważ 
Boże Ciało przypadło we Francy! w niedzie­
lę 2 czerwca-, więo wtedy na rozkaz najwyż­
szej komendy nie ostrzeliwano Paryża, 30 
zaś maja nie było żadnego święta. Tak więc 
według przeds tawienia liberalnej gazety ber­
lińskiej os.rżeliwanie miasta w dniu, kiedy 
inne kraje święcą uroczystość."ale n ieF rin - 
pya, było zupełnie uzasadnione;

Radyksmy poseł de Mouriee w książce 
„Rzyin bez* Kanossy" uzasadniał koniecz­
ność pray wrócenia stosunków urzędowych 
Francy} z Watykanem, ale tak, by tmikńąó 
wszelkieg > upokorzenia. Nawiązanie sto­
sunków da się pogodzić,* istniejącym już 
rozdziałam Kościoła i państwa i  nie ma po­
trzeby odstępować od dotychczasowej poli­
tyki w kr yj u. N uncjatury we F rancji nie 
trzeba* jeć.\ nem miejscem porozumienia się 
będzie Rsyra. Prałat jaki francuski, miły i 
W atykano '. i i rządowi republiM, mógłby 
podjąć kię roli pośrednika, misya posła b i ­
dzie alfco  ̂stała, albo masowa, francuski 
przedstawiciel w Rzymie ma służyć tylko 
in ternom  swojej ojczyzny.

Ponieważ paryski korespondent „Giornar 
le d* IfcaSa" proponował, by pierwsze kro­
ki przygotowawcze poczynić przez konsultę 
rzymską łeb mmis-ters-two spraw zagranice- 
nych, uważała redakcja „Oseenrałore Ro­
mano41 za stosowne z zasdniezych wzglą­
dów zwrócić się przeciw takiej akcyŁ Frań* 
cuskie piBcd&tawięielstwo byłoby w takim 
razie poddane włoskiemu rządowi, a  dyplo­
m acja  papieska znalazłaby się pod kontro­
lą KwSryoalfl, coby mogło doprowadzić do 
wieki zaofcrze/eń, a  nawet zakazów ze stro­
ny Watykanu. Peem.

Zttiszczeaie produkcji zapałek.
Ofiarą t e i tn ,  jakim objęto prodnkeyę za­

pałek w Aiłsbyi, padł galicyjski przemysł 
zapałkowy. By o to pokłosiem wpływuyja- 
ki wywiesrah. swego czasu Nieder oester- 
reichische Kcompte Gesełlschaft na pozo­
stający pod jego opieką Bank przemysłowy. 
Pod pozorem zakazu używania fosforu w 
produkoyi zapałek powstały dwa trusty 
„Solo1* i  „Helios", wytworzywszy wspólną 

- centralę sprzedaży w roku 1912, wykupiły 
gałieyjs! e fabryki na to tylko, aby zaprze­
stać w nich produkcji. Galieya posiadała 
korzystne dla fabrykacyi zapałek warunki, 
była bowiem główną dostawczynią drzewa 
i masy parafinowej. Pozostawiono więc dla 
pozoru jedną fabrykę w Sfcolem, która je­
dnak, podobnie jak fabryka w Gorycji, pa­
dła pastwą zniszczenia wojennego^ Pierwsze 
lata zc udrałizowaana handlu zapałek przy­
niosły trastom wielkhf zyski; wynikłe pó­
źniej trudności musiały wywołać znaczne 
znudejszeiiie produkcyi. Brakło drzewa, pa­

rafiny, wojskowość zastrzegła’ (Hafi siebie 
prawo rozporządzania cheinikalkmi, po- 
trzebnemi dla produkcji zapałek, a to 
wszystko z wojennym zyskiem odbić mu­
siano na konsumentach.

Na Węgrzech płaci się już .10 łfel. za pu­
dełeczko zapałek, a w Bułgaryii 60 hak, po­
średnią więc cenę zapewne nam zapropo­
nują, a wymowną zapowiedzią znacznej pod­
wyżki jest zniknięcie zapałek z handlu, nłe 
wyłączając nawet Wiednia, gdzię również 
niema ich w sprzedaży. „Handelsblatty" 
wiedeńskie i peszteńskie zamieszczają ob­
szerne wywody fachowców zapadkowych 
l przygotowują nimi czytelników do nowe­
go łupiskórstwa w tej dziedzinie.

Wyniszczenie produkcji zapałek w kraju 
< je s t dowodem szczerości, z jaką zabiera się 
I kapitał obcy do tępienia w Galicy! każdego 
działu wytwórczości w przemyśle drze­
wnym, chęci położenia swej ciężkiej ręki 
na handlu lasami, by wywóz drzewa gali­
cyjskiego zapewnić dla swej produkcji. Bu­
dzące się jednak uświadomienie wśród wła­
ścicieli lasów i powstała wielka kooperaty­
wa drzewna, kładąc pierwszo podwaliny 
pod przemysł drzewny w postaci nowych 
tartaków, wnet zapewne uzupełni1 braki w 
wielu dziedzinach tego przemysłu, wytworzy 
też zwłaszcza polski przemysł papierniczy, 
czekający sna szybką organizacyę. R. W.

KRONIKA.
WeękU słońca o soiz, 3 32 f. 
Zachód * „ 7*50 w.
B łago# tfila g«4s. 1* n . 22.

Ż  m iasta
BURZA* Po niezwykle parnym i znojnym 

(Mu około godziny 6 popołudnia, przy odgło­
sie grzmotów naczął padać deszcz. Nie trwał 
bn jednak długo, wkrótće się wypogodziło, do­
piero o godi. 8 wieczorem nad Krakowem i 
okolicą rozpętał* się burza. Uderzyło kilka pio­
runów, pad! obfitszy deszcz s grubym gradem 
l powietrze się znacznie ochłodziło.

NOWY REKTOR UNIWERSYTETU JA­
GIELLOŃSKIEGO. Wybrany wczoraj rektorem 
Uniw. Jagielloński ego na rok 1918/19 ku. Dr 
Maciej Sieniatycki urodzi! się w r. 1869 w Mie- 
chewicach Małych w dyecezyi tarnowskiej. 
Święcenia kapłańskie otrzyma! w roku 1895 
we Lwowie. Ka. Dr Sieniatycki jeefc doktorem 
św. Teologii, zwyczajnym profesorem dogmaty­
ki szczegółowej, radcą ! referentem Kslążęco- 
Bisknpiego Koosystorza, egzaminatorem prosy- 
nodalnym ł egzaminatorem z religii katechetów 
sfkól średnich.

POSŁUCHANIA U WICEPR. ZOLLA. Wice­
prezydent Rady szkolnej krajowej, Dr Zoll, 
w powrocie z Wiednia, dokąd uda! się w spra­
wach urzędowych, zatrzyma się przez 8 dni 
w Krakowie i będzie udzielał posłuchań w rek­
toracie Uniwersytetu JagielL w sobotę dnia 22 
b. m. od god*. 4—6 popoh, w niedzielę od g. 
10—12 preed południem I w poniedziałek od 
4—6 popołudniu.

OPIEKA NAD SIEROTAMI WOJENNEMU 
Główny Komitet dyecezyalny opieki nad sie­
rotami wojennemi zawiadamia, że godziny, u- 
rzędowe dla stron z dniem 15 b. m. zmieniono. 
Zgłoszenia wszelkie ustne i wypłaty załatwiać 
się będzió pomiędzy godziną 4—5 popołudniu, 
z wyłączeniem niedziel i świąt. Biura Komitetu 
znajdują się w Krakowie przy ul. św. Krzyża 
1. 11, I p. Komitet uprasza urzędy parafialne 
o rychły zwrot kwitów na wypłacone sierotom

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO komuni­
kują: Dzisiaj „Zaczarowane koło" L. Rydla
z p. A. Rotter w roli młynarki. Jutro powta^ 
rza scena im. Słowackiego tak gorąco w tego- 
rocznem wznowieniu przyjęty dramat Rydla — 
„Na zawsze", który w pp. Bednarzewskiej, So­
snowskim, Jamińąkim i Kosińskim tak świet­
nych znalazł wykonawców.

Wznowione w b. tygodniu „Karykatury" 
poprzedzi prelekcja dyr. Adama Grzymały Sie­
dleckiego o zgasłym niedawno autorze. Próby 
a tak głośnego w swoim czasie utworu A, J.

Klslelmkiegó dobiegają łtoges. Ite2ys»«j! p< 
Maryaa J&dńowski

Z TEATRU LUDOWEGO 1 łm tS 8 n &  
siaj ^Wieszczka K sm w alo^ która powdćrtśo- 
n& będzie w piątek I robofą Mnącego tygo­
dnia. Jutro wystawi# Aramit Imdorwy amtiSą  
sztukę tegorocznego- repertuaru, którą $m6 4- 
aktowa komedya Józesa BHriź»k!ego — „Szach 
{ mat" r(„Karyerowicał<). Tytułową rolę Ku­
ry erowicza gira p. Kucharski, or»a pp. Horowi­
tz owa, Zimajer, Czechowska, Urbanowicz, Wo~ 
etrowska, Barski, Kalin owaki, Błeeiadeckl, ^Stę- 
powskł, Schmidt i Lenek StępowiM dopełniają 
Obsady. P. Czarnowski gra rejenta S reżyz*- 
ruje sztukę.

a  LEGIONIŚCI. Przybyli wczoraj do Krako­
wa z Udine legioniści, jak nas Informują, otrzy­
mali ubrania, chleb, oraz bony na ketfaeye. Ofi­
cerowie odjechali z Krakowa przed południem, 
popołudniu za! partyaml rozpuszczono żoł­
nierzy.

ŻĄDANIA URZĘDNIKÓW BANKOWYCH.
W sobotę odbyło się w Krakowie zgromadzenie 
urzędników bankowych, na którera omawiano 
obecne ciężkie położenie matery^alne urzędni­
ków bankowych. Po szczegółowej dyskusyi u-

«rfdc*n<W I jfcreM«vritJda wydziałów. Rekto­
rem f j t W f l l  po&owmle gjrot Antoniego Ko- 

toori&omaa pcoff. Etmleława
Thugutta. wybrano; fik AMonieco
Szlagowskjffo 75» wydłiile teologicznym; pro- 
feeor* Władys3mv» Mazzakiewicza na wydziati 
lekanrfrim; profesora Alfonsa Parczewskiego 
na wydalała prawnym I profesora Stanisława 
Szobera fi* wyttósśa filozoficznym Na przed- 
gtftwkdeH wyfedalów wybrano; proŁ J. Kra*- 
yowńkiego wydidal S.-mateanatyoKny; profe­
sora w, Tabaftkiffwfcfta wydział fil.-hum.; 
profesora % CybMioweJdego wydział pra­
wny i profesora k a  G, Sadowskiego — wy­
dział teologiczny, W ay w r wybrani obejmuj 
?we stanowisk* % poazątkiem nowego roku *  
kademiekieg®, to jewt d s ^  1 paidziernlka b, r.

STABtLIZACYA UNSW. 1 POLITEGH?flKI 
WARSZAWSKIEJ* W Warszawie bawi profe­
sor uniwersytetu, lwowskiego, Dr Kazimierz 
Twardowski, przybyły na zaproszenie ndnistra 
wyznań i oświecenia publicznego, w cełu wzię­
cia udziału W naradach w sprawie etabdizaeył 
uniwersytetu ! politechniki Narady odbywaj 
się codziennie w specyałnej komisji, którą sta­
nowią pp.: minister Ponikowski, dyrektor de-

r to  i s a

^ I2® ;42’ zatem aochsd^ ^nmę tę — wedfqj- stałej normy —
podbielono w ten sposób, ! , > *  trzech za' 
zbiórki i nalepek, t. j. K 2270.63. nrze^^m 
« - ^ u j f c w n e go T. 8. %  jako 11“  t

4 j' K  1357-85’Zakop. Kofęi na miejscowe cele oświa-

ohwalono szereg postulatów natury gospodar-! partamentui wyznań i podsekretarz stanu Dr
czej. Między innend urzędnicy bankowi zażą­
dali jednorazowego dodatku drożyżnianego na 
sprawietnie biehznyd crdzieży w wysokości 2000 
koron dla kawalerów, zaś 4000 koron dla żona­
tych. Nadto postawiono żądanie dostawy śro­
dków żywnościowych. W końcu wybrano komi­
tet, który ma za zadanie w ściąłem porozumie­
niu z organizacją ogólno-państwową w Wie­
dniu rozpocząć potrzebne kroki, cel asa przepro­
wadzenia .uchwały postulatów.

ZASIŁKI. Do komisy! zasiłkowej w Krako­
wie wpływa duto podań od wdów i sierót po 
inwalidach, oraz od inwalidów z prośbą o u- 
dzielenie zasiłków. Ponieważ przyznana dla 
okręgu krakowskiego kwota na te zasiłki jest 
stosunkowo za niską, nie wszystkie zatem po­
dania w równej mierze będą uwzględniane 
l traktowane. Komisy* ożywiona jest chęcią 
uczynienia zadość wnoszącym podania, zała­
twiać jednak może i będzie tylko te podania, 
które zasługują na poparcie, mianowicie w wy­
padkach wielkiej nędzy* Wnoszący podania 
winni podać motywa prośby* oraz dokładny 
adres.

NARAD NA POLICY ANTA W poniedziałek
między godziną 9 a 10 wieczorem koło głównej 
poczty przechodziło trzech żołnierzy 4 p. p. 
w doskonałem usposobienia i złotych humo­
rach. Napomnierd przez żołnierz* połfcyjneg^ 
rzucili się nań i zaczęli go bić. W okamgnieniu 
powstało zbiegowisko, tłum ujął aię za poll- 
eyantem* a dwóeh napastników zdołano od- 
prowadzić do kosza* policji przy p t  5 Uft©* 
pada. Trzeci Żo&iiani zbiegi

ARESZTOWANIE WŁAMYWACZY, One- 
gdaj inspektor połicyi Rochowie# araiefeowal 
niebezpiecznego włamywacza, Adaaa* Jaśko­
wa, łat 20, z zawodu drukarza, dezertera % Ml 
p. strzelców. Jaśków był szeregowcem, aresz­
towany został jednak w mundurze podchorą­
żego, ozdobionym odznaczeniami. Po dezoroył 
dokonał szeregu kradzieży strychowych I w 
mieszkaniach zamkniętych. Należy on do spół­
ki wraz z aresztowanym już Józefem Mirką. — 
Na dworcu w Raszowie aresztowano dwóch 
włamywkczy i dezerterów, 24-łetnieg© Józefa 
Starzeka ł Ignacego Tymeea, Ł 18, przy któ­
rych znaleziono znaczniejszą gotówkę* Are­
sztowano 32-letniego Józefa Mitkę, który 
wspólnie ze zbiegłym Wład, Czernikiem włamał 
się do ińieszkania dwóch kobiet przy uL Bosa- 
cldej Ł 7 i zabrał garderobę i bieliznę, warto­
ści 1800 koron. Zauważył go policjant na uł. 
Lubicz, gdy wychodził z tobołem. Nie ujął go 
zrazu, gdyż Mitka porzucił tobół i zaczął u- 
ciekać w stronę ogrodu Botanicznego. Tam go 
dopiero przyferzvmano.

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Na dworcu oso-

Bronisław Dembiński, szef sekcyi nauk i szkol­
nictwa wyższego Br Łukasiewicz, prof. Dr Ka­
zimierz Twardowski, były dyrektor departa­
mentu wyznań i oświecenia publicznego Józef 
MikułowskinPomorski, rektorzy uniwersyt-eta 
Dr Kostanecki i politechnik i inżynlot Za- 
widzfcł.

WYWÓZ ROBOTNIKÓW Z ZAGŁĘBIA 
KRAKOWSKIEGO* Z Chrzanowa donoszą: 
W powiecie naszym znajduje się ir Kontaefc 
kopalnia galwanu f rody ołowianej „Matylda*1, 
własność pruskiej firmy G4e&che‘s Erb en. z Wl̂ O- 
cławia. Od początku wojny kopalnia ta, jak 
zresztą wBiyetkje kopalnie w Zagłębia Kraków- 
skicm, pozostaje pod zarządem wojskowym. 
Ubiegłego piątku kopalnia zaląna została wodfc 
Dojdyw wodj wynosi 40 metrów Lubieżnych 
na minutę. Wobec tego musiano robót zaprze­
stać i kopalnię zamknąć na czas dftższy; od­
nowienia kopalni asi w ciągu dwóch lat rle 
będzie' można .przeprowadzić.

Kopalnia „Matylda" zatrudniała 500 robotni­
ków z okolicznych wsi ł wszyscy d  ludzie zo­
stali naraz pozbawienia pracy i zarobku. Aby 
więo dostarczyć im zarobku, tutejsze władze 
zaproponowały rozmieszczenie leh pot femyeh 
kopalniach węgla w powiecie ohrizaikowełrim. 
Ponieważ kopalnia „Matylda", a więo,i ratr&- 
ĆnirKci w mej robotniey zos-tawaB po« w s a ­
dem wo^jsjowysą jmisfono o rozmieszczenia 
tych robotników m  Inoyoh, na&zyeh k e p ^  
ąiaeh, zwródd Się w  m&litóeritwa wojny i mi­
nisterstwa robót pobBcznyoh. Mto4st<* robót

i  X eddsia-
tern m fc r ,  za^ądzB pczewiezle-
tde tych  596 rot^otników do k >

węgla ,/BriteS* w Tyrolu.
Wykonaal* U&> zarządzenia byleby dła ttb 

bobków  gferac^jfełei&t Gm kraj# efromną 
szkodą. GaBey* pccrzebzja pedwyżeeenfa ki*- 
jowej p ro d u k t wę^a, v^tal& bowiem t o k -  
pa własny w ^ie l I ani auetryacki, azd m M  
^ląsk węgila jej .więcej aft dostaręsą, !  eta, 
gdy rię zdarzyfa epoeobność pomnożenia »  
szych tffl l^oczyeh, wywożą naszych robotuŻ- 
ków poza grasice kraju. ~  Wydział krajowy 
i namiestnictwo zapewne już interweniowały 
u rządu centralnego, ale potrzeba jeszcze, by 
Koło polskie, porozumiawszy się s ministrom 
Galicji Twardowskim, przedstawiło p. mini­
strowi Hamanowi cala brutalność jego zarzą­
dzenia I krzywdy jaką ono wyrządziłoby 
Galicyi.

PRÓBA BOLSZEWIZMU NA WSI POL­
SKIEJ. Z Piotrkowa donoszą: Przed kilku 
dniami włościanie wiosek Gatkowice Nowe i 
Podjezioro, podbuntowani przez nl^^utniermych 
agitatorów miejscowych, wyjechali w liczbie

bowjm przytrzymały organa policyjne 17-1 e-1 °koło CO furmanek w jasny dzień do lasów,
. ■___ rt t   ci:________ _ A .i i . < TmlftSararftii (ln Ąńhr Nwlwiina m isi* -na itiOC.tniego Czesław** Siepaka z Ostrawy, który 
w uderzający sposób byt obładowany skórami, 
zelówkami 1 i. p., pochodzącymi % kradzieży.

Z  Polski ! ze świata.
SENAT UNIW. WARSZAWSKIEGO. Z War­

szawy donoszą: W jfiałacu Kazimierowskim
zgromadzili się profesorowie uniwersytetu w 
celu dokonania wyborów rektora, prorektora,

należących do dóbr Nicheiee, gebrie na pret- 
strzeni około lOO-UKngo-wćj wycięli starsze so­
sny w liczbie 52 sztuk, oraz kilka młodzików.

Wydelegowana na miejsce kondsy* o. i  k  
Komendy Powiatowej drzewo to odebrała ł od­
dała do dyspozycji właścicielom, którymi są 
pp.: Pfeffer, Kupczyk i Sirauck

„DAR NARODOWY** W ZAKOPANEM. 
Ogólny dochód ze zbiórki w dniu 3 maja, sprze- 

-ńaży nalepek, oraz wieczoru wynosi K 4836.90,

towa Podając ao % a to  w;adomości t9 k Z
«  . . Z 71 a '?0rące ^ ię k o w a n ie  w.,zvXkto, ktdrzy czynnym j dat-,c
ml przyczynili się do tak po >va WV7.;vjW

Za komitet: Stefan Żeromski,
K(^a T. S. L., Leon Krobiecki, prezes l?5r 
ta; Medard Kozłowski, sekretarz; Jan Wi 
btewski, skarbnik.

Z JĘDRZEJOWA piszą nam: Dula, 4, 5, 6 
t 7 b. m. odbyły się w tut. semin. nauczyciel- 
lidem egzaminy dojrzałości i  zakończenia roku 
szkolnego. 22v uczniów otrzymało świadectw* 
dojrzałości Nowi nauczyciele pod przewodni­
ctwem prefekta k& St. Marchewki, odprawifij 
następnie 3-dniowe rekolekcje św„ po któryoH 
gremialnie przystąpili do Komunii św.i rozje­
chali się w różne strony, by pracować nad o* 
ćwiatą polskiego ludu.

Seminaryum nauczycielskie w Jędrzejowie, 
pod dyrekcją pL E. Korebskiego, prowadzona 
jest wzorowo w duchu katolicko-narodowym* 
Egzamin* wstępne odbyły się 14 i 15 b. ra« 
ZgłoeJx> się 140 nowych kandydatów, przy î 
jęto 70.

n a b o żeń stw o  żało bn e  za p o l e ?
GLYCH POD KANIOWEM. Z inieyatywy „Oorti 
gamzacyi polskiej w Jaśle" dnia 13 b. m. w koi 
ściele parafialnych w Jaśle o godz. 7 rano od^ 
było się uroczyste żałobne nabożeństwo za pc 
ległych legionistów pod Kaniowem i Potokiei 
Nabożeństwo odprawił ks. dziekan Kwiecińk 
w asystancyi Hoznego duchowieństwa. Kości 
aapełnB się po brzegi publicznością miejs 
t wiejski t młodzieżą szkolną, katafalk obL,- 
de zarsiłcouo kwiatami żywymi, szczególni^ 
makami polnymi; chór sokoli śpiewał pieśni 
patayotyczne f kolcłetoe, Składki na wdowyj 
I sieroty po legionistach przyniosły 478 korostf 
21 hak N ^trój nad wyraz by{ raoczyatT J po.

"r ■' - '  V "  '  ̂ "

ZawUuiooóetdk I komunikaty;
Z TOW. SZTUK PIANYCH. WfsTźwi 

„Sztuki", tmądsosa w gmadb® Towarzystw*’ 
8 stuk pięknyobf jA Szczepański 4% a* ciesząc* 
•tą nleawyklaan. powodzeffldum, dzlęTsI dztełon* 
W* WefsBiL St. H ^ o w ic z ą  Ęx Lwtt^&kł, H* 

Ti PCgera, %  łAr&6towicsa, St. Kak 
mockiogo, W i Skoczylasł, Aner! ł Jayeh, doą 
Mera. iu  fcońta Dula 28 b. m. zostanie wystatf 
wa „Sztuki** zarukniętą, poczem nastąpi nleuji 
Mafąe* wystawa Towarzystwa Sztuk pfękj* 
oych. T^oda naday&jda dsisł sztuki tia tę wy* 
stawę upływa z dniem 22 b. m.. gdyż w dniu 
tym abierse s£ę komisy* rozpoznawcza.

Csłonkowi# Tow* Sztuk pięknych, posiadrf*

ey  akeys na nok 1918, Mótzy nie odebrać
zeza premii za tan rok, mogą odebrać ?ze- 

czotią premię w lekretaryacae Towarzystw# 
m^dsy gadu 4-^6 popc^ndnitt. Premia ta 
bań5̂  ̂ oprodukeyl t  obrazu A. Karpińskiego,* 
pod tytułem „Portret" zyskała powszechna 
GiEAale t  zadowolenie, dzięki fakturze artysty# 
esnaf o wysddej kulturze zagranicy.

Do „Salonu" sprzedaży dzieł sztuki, istniO** 
ją cym .przy Towarzystwie Sztuk pięknych, na* 
deszly w ostatnich dniach następujące obrazy; 
Jana Matejki, Juliusza Kossaka, Al. Kotsisa* 
Chlebowskiego, Wyczółkowskiego, Falata, Au­
gustynowicza, UziembiY, StaChiewicza i wielu) 
innych. Salon otwarty codziennie od 10—& 
Wetęp bezpłatny.

Z TOW. LEKARSKIEGO. Zapowiedziane na 
środę, U j. 19 b. m., posiedzenie Towarzjstwąi 
ule odbedzle się.

UROCZYSTOŚĆ PATRONALNA Dnia 21 
b. hl, i. j .’ w piątek, odbędzie ślę o godz. 7 
rano w kaplicy aódalfeyjiiej przy kościele św* 
Barbary uroczystość patronalna i wspólna Ko­
munia święta członków Kongregacji nauczy­
cielek krak<w*kich.

PAKUNKI PODRÓŻNYCH. Ministerstwo ko­
lei wydało pod datą 18 b. m. nowe' rozporządze­
nie, wedŁe którego podróżni nie mogą nadawaj 
przesyłek cięższych nad 50 kiiogt. Rozporząn 
dzeaie obowiązuje z chwilą ogloszcnńi.

Z KÓŁKA ROLNIKÓW U. J. Na Walnem Zgroa 
madzenm „Kótka Rolników W. J .“ w dnia 14. bnt, 
w skład Wydziału weszli: Prezes Zaporski Henryk,

Sztuczny żołnierz.
Major \  on Mumpitz mierzył marsowom 

spojrzenie ra szereg stojących przed nim żoł­
nierzy;

— Jak  sio nazywasz? — krzyknął na 
pierwszego sk u  ja.

—- Prot Kulas.
— Proias-. Protes... merkwiirdiger Ka­

rne... : Proteus Gulyasz! Zajęcie w cywilu?
— Elsarz sądowy... Ciupa C! — dodał po- 

spiesinie.
ja... j a -  no, also...

Zwródl oię do wachmistrza.
—* Pisz pan... Proteus Gulyasz... zugeteiłt 

zur ProtLo^cufubrik in Gross-Dumm-Dumm... 
tW eited

Zwrócił się do następnego.
Protaargo Kulasa oblał zimny pot. Ten 

nagły pzfcydzrd na podstawie brzmienia jo­
gą imienia -rprawil go w osłupienie. Z na­
tu ry  lękL wy i oryentująey się z. trudem

ffo te ł HDwa sytuacya, w jakiej się znalazł 
odelŚsSi mu przytomność.

Hie MŚedzia! co się t  nim dzieje, nie aly- 
m ł  filc* Popychano go, posuwano. Dał ze 
jp f#  tó M  wszystko.
; B o m ro  w wagonie przyszedł da siebie 

§*  t y ^ l o  zaczął rozm yślaj

Sprawa nie przedstawiała się tak  ź ta  
Miał przydział, był „zadekowany44. O fa­

bryce protez wiedział tylko tyle, ż# robią 
tam ręoe i  nogi dla inwalidów, 

i Jechał w przepełnionym wagonie i pogry-
• zał silchy komiśniak.

Nagle doznał olśnienia.
Omal, że nie wybuchnął głośnym śmie­

chem radości.
Fabryka... wybornie... zrządzenie Opatrz­

ności...: czyste zrządzenie Opatrzności...
Protazy Kulas, pisarz sądowy, nie był o- 

sobą zwykłą, ale skomplikowaną. Z wierz­
chu był pisarzem, w środku zaś genialnym 
wynalazcą. Posiadał w domu całe stosy cen­
ników przeróżnych fabryk, począwszy od na­
rzędzi wiertniczych aż do aeroplanów. Całe 
noce spędzał nad tą  lekturą, zasmarowu- 

} jąc libry papieru, ściągniętego z kancclaryi 
sądowej. -

Te noce spędzane na marzeniach nie* 
ziszczalirych, to  był największy skarb Pro­
tazego Kulasa* skarb skrywany starannie 
przed kolegami, źródło szczęśliwości i unie­
sień, nieznanych innym zjadaczom pensy] 
biurowych. W  tekach starannie uporząd- 

[kowane spoczywały już rozliczne wynalaz­
ki: wiertarka elektryczna dla wiercenia za 
ropą, wóz mogący unieść z  łatwością o- 

i gromne ciężary, szczudła z, popędem elek- 
i irycznym dla przekraczania rzek, gór, prze-
* paści, kula, która nie3 ta wiała oporu po­

wietrzu I mogła lecieć w nieskończoność, lu­
neta astronomiczna, która nic sobie nie ro­
biła z mgły, chmur i fc. p. przeszkód, aparat 
do obliczania odległości najdalszych gwiazd, 
aeroplan bez skrzydeł, bezpieczny wśród 
największej nawet burzy, jak zwykła do­
rożka, astro plan szybujący po -'rzestrzeniaeh 
śródgwieździstych, ponton płócienny do nar 
dni uchiwania, lufa armatnia, lżejsza od cy­
gara, a  odporniejsza od stali i Ł p. Wszyst­
ko to  najdokładniej wyrysowane spoczywa­
ło w tekach w głębi olbrzymiego kufra 
w prywatnem mieszkaniu Kulasa w M ędr­
kowie.

On tymczasem służył w wojaku.
Służył spokojnie, cioho, biernie, e ^kajne. 

rJehlo się ta  zabawa skończy.
" Codziennie kupował „Kuryerka" t czyty­

wał pilnie wiadomości z prowlnetvi.
Szło mu o to, czy nie było przypadkiem 

w Mędzikowie pożaru, reszta go nie obcho­
dziła wcale.

W tym nastroju ducha odprawo*rai swą 
służbę, aż się doczekał początków suchot

się szczęśliwym, wpadał tylko w o- 
głupimie, ilekroć wypadło zetknąć się z wta- 
diami. Było to dłań przejście okropne. Gdy 
minęło, Kulas zapadał napowrót w swój 
zwykły ®tań biernej mzęśliwoóei.

Jechał wagonem i dumał nad zrządzeniem 
Opatrzności, która go oto wysyła do mia­

sta Gross-Dumm-Dumm, do fabryki protez.
Rozważał, co on tam będzie robił, a  im 

bardziej rozmyślał, tęm większa go ogarnia­
ła radość.

— Może mi się uda śeiagnąć co potrzeba 
do modelu mego kociołka szybkowarka! — 
mruknął od siebie.

Mtast© Gross-Dumm-Dnmm, nie zaimpo­
nowało mu wcale.

Dowiedział się tylko, że leży w Olechach, 
niedaleko Frzrbramu, yą ogromne sta­
lownie i jesascSfc .̂ i*  nte^w a się Całki^-1 
Jtnaczci po niemiecku, a inaczej po «**•***• 
Ale to go me zdzir/ilo. W ie d s^  ^*raecieź, 
że Saybiiseii znaczy tyle, oo iywlec, a Lem- 

• berg jest właściwie fcwyWym' Lwowem.
Gdy się znalazł w fabryce, stracił; pray- 

tomnóść.Ł2^»P& ł w pierwszej chwili z kre- 
tBseso, jak to było zresztą jego obyczajem.

Miał wrażenie, że dostał kołem w łeb.
Otoczyło go piekło. Syczały motorowe to­

karnie, wiły się węże giętkich osi przeró­
żnych małych i wielkich świdrów, wionęły 
ogniem przyrządy do samorodnesro spajania* 
cuchnął gaz acetylenowy, dławił zagat kok­
su, straszyły dziwaczne kształty sztab me­
talowych, wreszcie ze ścian zwieszały się 
upiornie tysiączne nogi ł ręce, pasy, pod 
pinłd, m**kl i  inne nieopisane przedmioty.

Roiło sî f tu  od łudzi, których mowy if 
pierwszej chwili nie rozumiał.

Ogńrnęla goiZabłysły mu łzy w oezac 
rozpacz.

Marzył nieraz o fabryce, o możności wpeo- 
wadzenia w czyn swych pomysłów.

Ale nie wyobrażał nigdy, by fabry­
ka była tukiem pi***

Strach gą-afc**nął B»gly. Nie mógł tu po i 
;ełką cenę należało się ratować, 

'ił „Stellung" jjwrt*d pierwszym spofei 
pod^lSie^m i powiedział:

Ja7x** wnehiaisfcrzul Melduję »ię pô hG 
front!

— Was? Co sam rpluwi? Ty zwaryowan^ 
oferm! Ty na front?... Nu pójdź sem tadiS

Zaprowadził go w kąt sali, posadził nal 
stołku i dał do ręki jakieś narzędzie, któref 
niezwłocznie ugryzło o-o w  dłoń, jak inuja^

—  Aj! —  wrzasnął przerażony ł chęiał 
rzucić narzędzie na ziemię, ale wgryzło mU 
olę w pałce i  nie chciało ich puścić.

— Nie tak... afie tak! — krzyczał wacht 
mistrz! Trzyma się za rękojeść, m% za metal( 
Tam jest elektryka, poparzy cię. . ,  veri 
standert?

W ciągu pierwszych tygodni biedny IJroj. 
tkzy przechodził dantojśm m ęki Po taĄ 
jyeh dniach musiał walczyć z narsędziau^
najdawacziuejszych kształtów, a w nocy śni J
ły nm się ręce, nogi, czaszki trupie, slow oni 
same okropności

tCią* datozy na»t%P̂
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w ic o w e ^  L ip o ń s k i  Stefan, sekretarz Buczkow­
ski Kaz., skarbnik Karski Zdz., bibliotekarz I.
Tabakowski St., bibliotekarz n .  Pło?ld Witold, pro­
wadzący Sel<cvę „Bratniej Pomocy” Brzeziński Wł., 
prowadzący Sekcyę wydawniczą Kr-ępeć Tomasz, 
prowadzący Sekcyę praktyk Rozwadowska Marya. 
prowadzący Sekcyę księgi głównej Sulimierski Zy­
gmunt. Do komisy i rewizyjnej weszli: Starzewska
Maiwa, Bieliński Aleks, i DeTecliowski Karol. Do . - . .
koinisyi naukowej: Nowak Tad. Do komisyi infor- VI 1 VH pozyczce wojennej skorzySoatO 
n acyjnej: Ząbecką Irena. z tej instytucji w samej Galicji około

w  tó w . „esperanto* (Lubicz 34, II. p.) od go ooo osób. zapewniając swym rodzinom 
bedzie sie 20. bm. o godz. 7 i pół wieczór poga- -
danka o walczaniu wrogów języka pomocniczego.

MATURA. Egzamin dojrzałości w gimnazyum 
reałuem SS. Urszulanek w Krakowie odbył się w 
dniach 4. do 8. czerwca br. pod przewodnictwem 
p. Józefa Kurowskiego, c. k. radcy rządu i dyre-
która c. k. gimnazyum w Bochni. Świadectwo doj-^* — „ ~ . - - . ^  ,
rzałości otrzymały: Bilińska Jadw. (z odzn.), Skar-Ł bezpieczeme W pozyczce wojennej są  b ez  po-
bek-Borowska Irena (z odzn.). Hamerska Anna (z 
odzn.), Heitzmanówna W. (z odzn.), Hellerówna 
Malg. (z odzn.), Hersztalówna W. (z odzn.), Hohen- 
auerówna von Charlenz Jadw. fz odzn.), Kirch- 
mayerówna Aleks., Korczyńska M., Kowenicka IŁ, 
Kraftówna Z. (z odzn.), Kukielówna Uoliwa Kra­
jewska M., Lisowska H., Lisowska Jadw. (z odzn.), 
Mazanowska M., Mazanowska Z. (z odzn.). Mraz- 
kówna J J  Narzymska Dołęga Marya, Nizieniecka 
Zofia, Pawlakówna Jadw., Radzińska Kaz., Rako- 
w iczówna Zofia, Rodzynkiewiczówna J. (z odzn.), 
Zakrzewska M., Załęska Zofia (z odzn.), Zygmun- 
towska Zofia, Żórawslca Leokaclya (z. odzn.), Źó- 
rawska M., Godlewska Gozdawa Elw. (pryw.), 
-Krukowska Teresa (pryw.). Nie rcprobowan© ł a ­
dnej abituryentki.

EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI W 2EŃSKIEM GIM- 
NĄZYUM W NOWYM SĄCZU. W dniach 13. i 14. 
cz ;rwca b. r. pod przewodnictwem radcy szkol­
onego Dra Klemensiewicza odbył się/ egzamin doj­
rzałości, do którego zasiadło 14 uczen/ic tego* gr- 
mnazyum. Otrzymały świadectwo' dojrzałości: 
A.brahamowiczówna Franciszka (z odzn.), Amster- 
damówna Połina, Bergerówna Obanina (z- odzn.), 
SBrasonówna W anda (z odzn.), Ettingerówna Blan-

dusz wdów I sierót ubezpieczenie W pofyez- 
ce wojennej. Pomysł powszechnych ubezpie­
czeń w pożyczce wojennej zawdzięczamy 
praktycznym Anglikom, którzy je pierwsi 
wprowadzili, z ogromnem powodzeniem. Tak­
że u nas wydała akcya Funduszu wdów i sie- 
rot niebywale świetne rezultaty, gdyż przy
TTT f TT-TT •________  :____ -W -. -o-of nln

kapitał 200 milionów koron.
Dzięki przypisywaniu ubezpieczającym 

nadwyżki odsetek z papierów pożyczki wo­
jennej ponad niższe odsetki lombardu na 
pokrycie długu premiowego, premie za a

równania niższe, aniżeli premie zwykłych 
ubezpieczeń. Tak np. za ubezpieczenie w

Pł&  v e , nie ze&af. W niektórycS mieJac&cS 
linie ausitro^węgierskie posunięto dalej w 
obszar po tamtej stronie Piave. Obszar mię­
dzy obu watnemi liniami, kolejcwemi, które

rr zachodzą przez rzeką koło S a n  D o n a  
P o n t ©  d i  P l a y e j a k  niemniej obszar 

między S a n  D o n a  a kanałem Foa f e11a ,  
do którego wojska nasze dotarły mniejwię- 
cej w miejscach gdzie przechodzi przez nie­
go Jim a kolejowa prowadząca do M e s t r e ,  
jak niemniej obszar położony dalej na pół­
noc, trzymany jest sfłmfe przez- wojska au- 
stro-węgiersMe stojące na zachodnim brze­
gu P  i a  v © i był widownią najzaciętszych 
waSik. O sukcesie świadczy zysk w terenie 
wynoszący 6 kilometrów, z których każdy 
metr ziemi trzeba była wydzierać nieprzyjar 
cielowŁ Grzbiet górski M o n t  © b •  11 o zo-

Y m  pożyczce wojennej osoby 50-letniej na ; stał znacznie umocniony przez rozszerzenie
lat 20 płaci się od 1000 kor. -kapitału premię 
35 kor. rocznie, podczas gdy za takie samo 
ubezpieczenie zwykłe płaci się 59 kor., a 
więc blisko dwa razy więcej. Kto więc za­
wiera ubezpieczenie w pożyczce wojennej, 
przestrzega wyłącznie tylko swego interesu,

i wysunięcie naszych linii w jego części po­
łudniowej. Jest to najważniejszy punkt gór­
nej linii P i a  v e. Liczno zacięte kontrataki 
nieprzyjaciela, które wizyetkie bez wyją­
tku się załamały i wielka liczba, bo prawie 
8.000 jeńców oraz 75 dział, które dostały

'zapewniając swej rodzinie najtańszym ko- fsię na M on  t e b e l l o  w nasze ręce,^świad-
■ * A i____ •_ • r»70 a -ttti/iT V- !/im nn n o <7 ł-alriO Si A Asztem zaopatrzenie.
Można ubezpieczyć kr/h^go i 'to bez ba 

dania lekarskiego. W ra.ic śmierci otrzy­
muje uprawniony spadkobierca z policyl na­
tychmiast (choćby śmierć ubezpieczone er > 
nastąpiła w  tydzień, czy miesiąc po zawar­
ciu ubezpieczenia) ubezpieczony kapitał w 
walorach 8-mej pożyczki wojennej, wzglę­
dnie w bonach skarbowych, najpóźniej zaś 
i to bezwarunkowo otrzymuje on ubezpie-
ntczony kapitał (przy ^ p ie c z e n iu  w bonach 

fcrówną Chanina, Ritterówna Anda, Rychlikówna, skarbowych gotowkę) po upływie czasokre- 
1 Janina (z odzn.), Stubrówna Zofia (a odzn.) Sll ubezpieczenia. Przymusu płacenia premii 

i Schifflerówna Eugenia (z odzn.)/ *

czą o wielkiem znaczeniu walk , jakie się o 
to- ńnejsce rozegrały, a  więc także i o osią­
gniętym sukcesie. Podobnie jak ataki wło­
skie na M o n t e b e ł l o  zakończyły się ta­
kże daremnie próby batalionów angielskich 
dotarcia w obszar na południe od A ® i a g o. 
j&koteż wszystkie usiłowania nieprzyjaciela 
po obu stronach B r e n t y .  Specjalnie wy­
mienić należy pełną poświęcenia działalność 
naszych lotników bojowych, zarówno pod­
czas przygotowania ofensywy, jak i1 w prze-

ftKLADKI ZŁOŻONE W ABMINISTftACYI 
„GŁOSU NARODU^.

NA SZKOŁY POLSKIE W ZIEiyS CHEŁM­
SKIEJ I ŃA PODLASIU: Chłopcy 8 klasy w R»J- 
brocie. jako ochotną składką 5.24 K; Złożona 
z okazvi imienin kierowniczki szkoły 5-kJ. żeńsk. 
>v Duldi 38 K; Młodzież gimnazyum realnego 
w Łańcucie część dochodu z wieczorku 390 K; 
Kadp. Smokowski 10 K; Dziatwa 4-kl. szkoły 
w Kamieniu z okazyi imienin' katechety Ks. W, 
Paiysza 25 K; Urzędnicy b  pow. Kom. zaeiłko- 
wej, jako samoopodatkowanie się 78.80 E f Grono 
kolegów na ręce St. P. 60 K; Urzędnicy Kasy 
Oszczędności miasta Jasła 53 K; M. PomJankow­
ska zam. wieńca na trumnę ś. p. Józ. Pomian- 
kowskiego 40 K; Dr Kaz. f lis  zam. wieńca na 
trumnę ś. p. Józefa Pomiankowskiego 40 K ;  
Urząd poczt. Wiśnicz 3 K; l-sza i 4-ta kl. szk. lud. 
w Rabie Wyżnej 10.64 K; Koledzy i przyjaciele 
iś. p. L. Wihorskiego ku uczczeniu jego pamięci 
50 K: Stacya kolejowa Zagórzany 41 K; Józef 

'W yskoczyńskl T K; Urzędnicy i urzędniczki biura 
przern. metal. 158.50 K; Urzędniey i robotnicy 
„Galicyjskiej fabryki narzędzi wiertniczych" Per- 
Icins, Mac Jutosh et Zdanowicz, a mianowicie: Inż. 
*\Vł. Zdanowicz, dyr.-50 K, Bmoluchowski L. 50 K, 
Ważny B. 20 K, Czupkięwicz W. 20 K, Łabno T. 
15 K. Mulicki A. 14 K, Kluka M. 10 K, Bochniak 
J J E  Baran P. 10 K, Szpala F. 10 K, Małecki L. 
5 K, Kochański S. lo  K. Palka W. 20 K, Tront

niema, zaś w razie zaprzestania płacenia 
wpłacone raty nie przepadają, lecz następuje 
rozliczenie i  wypłata nadw ^k i w gotówce. ^ T n a Y n i e  Adygi 
Zawarcie ubezpieczenia w pożyczce wojen- 

: nej n ie jest więo niczem innem jik  systeona- 
twcznem składaniem drobnych oszczędności, 
ale jest 1) korzystniejsze, bo oprocentowa­
nie jest dużo wyższe, 2) przezorniejsze^ ba 
zarazem obejmuje zaopatrzenie, 8) wygOd-

bo Towarzystwo o

NA LINIĘ ADYGI?
Wiedeń. (Telefonem). Ze Szwajcaryi do­

noszą, że wojska włoskie mają wykonać od-

PREMIER WŁOSKI NA FRONCIE. 
Sofia. B. kor. Ag. bułgarska donosi: Pre­

zydent miBjwtrów Orłande ł minister Biso- 
lattl odjeżdżają ir  strefą wojeimą.

PARYŻ OBOZEM OBRONNYM. 
W iedeń (Telefonem). Z Genewy donoszą, 

że cały P a r y ż  otoczono r  o w a m i s t  r z e 
1 e c k  i m i. W razie oblężenia, % którem się 
liczą workowe koła francuskie, Paryir, 

bronić będzie 1.000.000 "żołnierzy. Kobiety 
półrocznie 24 kor., 40 hal.; na lat 20 rocz- j j zieci musiałyby opuścić miasto, 
nie 35 kor., półrocznie 17 kor. 85 hal.; b)

niejsze ł pewniejsze, 
wkładki sięr upomina.

Premia wynosi od kapitała L000 koron : 
a) przy ubezpieczeniu w długoterminowej po­
życzce na lat 10 rocznie 77 kor., półrocznie 

kor. 20 nał.; na la t 15 rocznie 48 kor.,

przy ubezpieczeniach w bonach skarb o wy en 
na la t  6 rocznie 149 kor., półrocznie 76 kor.; 
na lat 8 rocznie 108 kor., półrocznie 55 kor. 
lO' hal.; na  Tąt 10 rocznie 82 kor. 50 haŁ, 
półrocznie 42 kor. 10 hal.
, Zgłoszenia na .ubezpieczenie w VIII. 5 i nó5 
procentowej pożyczce wojennej 1 w bonach 
skarbowych przY jmują, i wszelkich wyjaśnień 
udzielają: Filfa c. k  austr. wojsk. Funduszu

L. 8 K, Beneś-N. 15 K. Twardy S.*15 K, Sztuka ! wdów i sierót w Krakowie, ułica Wolska 19, 
W. JO K, Fiebrich W. 10 K. Bauer. F^_10^K, Bze  ̂ k. starostwa, (Ł .^ lirz ^ d y jp p ^ ^ w ę -ip o -

fj®towe, urzędy gminne, 
wszystkie banki I Instytucje jftnasowe.Fr. 5 K, Aberbaeh W. 10 K. Filip R, 10 K, Idzik 

XV. 10 K, Ziegler A. 10 K, Wroś K. 10 K. Stach 
fi. 10 K. Uliasz A. 10 K, Andruszewski 8. 4 K, 

_ Mulic ki M. 4 K, Sztuka S. 4 K, Katz I J Ł  Wal- 
I  czai: A. 5 X, Nitka S. 3 K, Walczak E . 8  K, Ku- 
I  rbarski S. 6 K, Kisiołek M. 5 K, Tustanowski W. 

8 K. Markel I. 10 K. Buchwalter H. 10 K, Buch- 
,Walter D. 10 K, Cap M. 10 K, Diczuk T. 5 K, Dl- 
czuk S. 10 K, razem 544 K.

NA K. B. K .:’ Ks. J. Janiszewski, Chliboka 
5.33 K: I. P. 10 K; T. Oskraba i J.- Nahajski 
z l  ir. nowa 16 K; J . C. 50 K; J. Walter, Świdnik

Łukowica,1 zam, wieńca na trumnę ś. p. Rom. 
Rcchlcwskiego 50 K; Urzędnicy i urzędniczki L. 
et O. Kaden Tow. Akc. w/m w roczn. śmierci ko- 
1-cgi Edw. Hawlika 30 K: Wojciechowski od urz. 
Tow. Wzaj. Ub. 108.70 K; Dzieci ze szkoły ludo­
wej w Brzeźnicy 10.86 K; M. 50 K: Niewiadomski 
3’ekłpost 286 p«rtya rewanżu w stajni 81.78 K; 
Zygmimtowa Szembekowa na uczczenie pam. ś. p. 
Księżnej Adamowej Sapiużyny 100 K.

NA LITWĘ: Spółka roliyczo-handlowa „Je­
dność". na. podstawie uchwały walnego zebrania 
członków 500 K.

NA SZKOŁĘ POLSKĄ NA WOŁYNIU: Spółka 
rolniczo-handlowa „Jedność" na podstawie uchw. 
walnego zebrania członków 500 K.

NA DOM SIEROT NA PRĄDNIKU BIAŁYM: 
K-. Frąneiszęk Barańczylc, Jeleśnia 17 K*

Repertuar teatnr m ie> im . J . Słowackiego.
Środa 19 b. m.: „Zaczarowaue kołou Rydla.
Czwartek 20 b. mf: „Na zawsze** L. Bydła.
P ią tek  21 b. m.: „Zaczarowane koło" R ydla.
Sobota 22 b. m.: Odczyt dyr. Siedleckiego: 

„Karykatury**, studyma sceniczne w 4 aktach 
Jana Augusta Kisielewskiego.

Niedziela 23 b. m.: popołudniu „Strach na  
wróble** WŁ Perzyńskieg; wieczorem „Lato** 
ff. Rittnera,

R epertuar m iejskfegtr teatnr lu dow ego.
Środa 19 b. m.: „Wieszczka Karnawału**.
Czwartek 20 bl m.: Po raz pierwszy „Szach 

i mat", komedya w  4 aktach Józefa Bliziń- 
Bkiego.

Piątek 21 b. m.: W ieszczka Karnawału“.
Sobota 22 b. m .: „Wieszczka Karnawału".
Niedziela 23 b. m.: popołudniu „Grochowy 

Wieniec": wieczorem „Szach i mat*1.

HUMOR I SATYRA.
Podczas składania obfitych darów wojskom nie 

mieckim przez Ukraińców wybuchł z niewiadomych 
powodów granat, urywając głowę porucznikowi 
* rękę kapralowi, który zaczął gwałtownie wołać 
O ratnnek.

—- Nu, co ty poczebujesz i  obici tyle krzyku 
b nić — strofuje go kolega Ie«dc HÓsengełb — 
panu leitnantowi urwali głowę I cicho siedzi, a ty  
o  głupi rękaw z r& ą, robisz tyle hałasu!

„Szczutek .

Powszechne ubezpieczenie.

KOMUNIKAT ADMIRALICYI ANGIELSK.
Londyn. B. kor. Admiralicya donod: Krą­

żownik: .pomocniczy &Ł t  i  został dn. 13 
b. n t  etoffłedofwatfty p a m  I M  podwodną
niemiecką i z  a t  ó n ą l. Rralr^jednego ofice­
ra i 15 marynarzy, któray prawdopodobnie 
zatonęli, '

Z FRANCYI.
'Wiedeń. (Telefonem)/Ze Szwajcaryi clono • 

szą: W komijsyi Izby francuskiej, m i n i ­
s t e r  s k  a  r  b u  oświadczył, će rząd spodzie­
wa. się rozstrzygnięcia/ militarnego jeszcze w 
t y  m r o k u .

Wobec pogłosek o mająceaa jakoby nastą ­
pić ustąpieniu C l e m e n c e a u  a wymienia­
ją, jako jego następców B r i a n d a i P a i n *  
1 e v e  go , Briand jednak podobno nie wcho­
dzi w rachubę.

Pod naciskiem opinii rząd francuski jest 
mia generała pułkownika hr. Wurmk na skłonny ogłosić p r o g r a m  p o k o j\o w y 
wielu miejscach zyskała na obszarze. Skrzy-1 wraz z wyliczeniem swoich c e l ó w  wo- 
dło jej południowe dotarło wśród zaciętych j e n n y c h.
walk do kanału Posetta. Generał-pułkownik! V m i a v a  w  r  A u i M c r r e  c m n e r ^ i i  
arcyksiąźę Józef rozwiną! swe sukcesy w i UMIANA W GABINECIE SERBSKIM.
obszarze Montello. Włoskie przeciwataki Paryż- B- ko‘r- A^- Havasa donosi z Salo­
nie udały się. nik: Serbski następca tronu przyjął dymisję

W ciągu trzech dni bitwy,zdobyto w tym - minfctra.w o jn y  i zamianował jego następcą 
obszarze 73 włoskie działa," wśród tych wie- Tp r o t  i c a. Prezydent ministró w P  a s i c.z 
le dział cicźktefio kalibru, i inni członkowie gabinetu odjechali na

Ofenzywa we Włoszech.
Wiedeń, dnia 19 czerwca. 

Urzędowo donoszą dnia 18 czerwca:
Bitwa w Weneekiem toczy się dalej. A r-:

ciężkiego kalibru.
Po obu stronach Brenty nieprzyjacis! znów 

ponownie przypuszczał atak do naszych no­
wych stanowisk. Również bez skutku pozo­
stało kilka angielskich ataków na południe 
od Asiago.

Liczba Jeńców wzrosła do 30.009, liczba 
zdobytych dział na więcej niż 120. Zdobycz 
w miotaczach mis i karabinach maszyno­
wych oraz innym matery&łe w ojennym  rie 
jest jeszcze przeliczoną.

Szef sztabu generalnego,
Ą j  . . .

Biuletyn niemiecki.
BerHn, dukt 10 cfzerwca.

Ui-zędowo. dónoszą dniał 18 czerwca^
Zachodni teren.

Grupa wojsk następcy tronu bawarskiego 
ks. Kuprechta: Artylerya nieprzyjacielska 
rozwijała ożywioną działalność w niektó­
rych odcinkach po obu stronach Lys I mię­
dzy Arras a Albert. Po gwałtownym ogniu 
zaatakował nieprzyjaciel koło północy na 
południowy zachód od Albert. Odparto go, 
przyczem pozostawił jeńców w naszych rę­
kach.

Grup* wojsk niemieckiego następcy tro­
nu: Na południowy zaehód od Noyon I na 
południe od Aisne ożywiła się wieczorem 
czynność działowa. Ataki częściowe nie­
przyjaciela na północ od Aisne I na półno­
cny zachód od Chateau Thierry zostały od­
parte.

Pierwszy jen. kwa term. Ludendorff.

Komentarz urzędowy.

K o r f u.'

Nastrój polityczny w  Wiednia.
Wiedeń. (Telefonem). Wczoraj zaznaczyła 

się wielka zmiana w sytuacji parlamentar­
nej. Rozgoryczenie, jakie owładnęło ludno­
ścią Wiednia z powodu zmniejszenia racy* 
chleba, wpłynęło bardzo poważnie na tak­
tykę stronnictw. Nawet p o s ł o w i e  n i e ­
m i e c c y ,  d o t y c h c z a s  p r z e c i w n a  
z w o ł a n i u  p a r l a m e n t u ,  są dziś zda­
nia, że uspokojenie umysłów może przyjść 
tylko ż zebraniem się Izby, która zajęłaby 
Się prze dewszys tkiem przesileniem .aprowi* 
zacyjnem.
1 Dzisiejsze - z e b r a n i  e wiedeńskiej ,,R a- 
d y  r o b o t n i c z e j * 4 opowiedziało się za 
z w o ł a n i e m  p a r l a m e n t u  i wystąpiło 
w ostrej formie przeciw nieudolności rządu,

ZRZUCENIE ODPOWIEDZIALNOŚCI.
Wiedeń. (Telefonem). Nadawy czaj ostre 

rezolucye w sprawach aprowizaęyjnych za­
padły na wczarąjszem posiedzeniu Rady m., 
która oświadczyła wobec rządu, że n i e  
b i e r z e  o d p o w i e d z i a ł  n o ś  c i  za sto­
sunki, -wywołane zarządzeniem o redukcji 
przydziału chleba.

„Arbeiter Ztg*4 oświadcza, że za następ­
stwa n i e  b i e r z e  o d p o w i e d z i a l n o ­
ś c i  t a k ż e  p a r t y * ,  a o c y a l i s t y -  
e a n a .  Partya weziwała żyłko robotników 
kolejowych i innych branży^ do wstrzymania 
się od daleko posuniętych kroków, ze wzglę­
du na powagę sytuacyŁ Wica oraj wieczorem 
odbyło się w i e l k i e  j e b  r a n i e  e t r o n -

m  , . . . n-i c t  w a, na którem miały zapaść obowią-
Wieden. B. kor. Z wojennej kwatery p ra -1 zujace postanowienia, 

sowej donoszą: Mimo ciągłej niepogoda i j 
. , , deszczów prawie na całym froncie poludnio- j STRONNICTWA NIEMIECKIE. *

Jak  przy poprzednich pożyczkach wo- wo-zachodnlm potężny nacisk wojak austro- \ WkdeA^ (Telefonem). „Der Neue Abeńd" 
^ ebecnię przeprowadza Fuą- węgierskich, stojących na brzegu zachodnim atakuje posłów memieckfcłt W a l d s e r a  i

T e « ! l g  na poMawfi pegfosek, & dątyU oni 
d e  r i ą d ó w  b e i p a r l a m e n t a r n y o h  
t.że  w tym klenmka stawali się w p ł y w a ć  
na Dra S e i d l e r a .

Posłowie niemieccy opowiadają się p r z e ­
c i w  i n t e r w e n e y i  laby panów, jako po­
średnik* między rządem i sfcroimi^wami i u- 
ważają, Że bezpośrednie porozumienie między 
stronnictwami Izby posłów jeet najbardziej 
wskazanem wyjściem.

Dzień wczorajszy można uważać za pomyśl­
niejszy dła sprawy zwołania parlamentu.

CHRZEŚGIJAŃSKO-SPOŁECZNI.
Wiedeń. B. kor. „Korrespondenz Austria** 

donosi: „Zjednoczenie ohrześcijańsko-społe- 
cznych** w obradach, na których prezes 
H a u s e r  zdał sprawozdanie o swej konfo 
renoyi * prezydentem ministrów i ze stron­
nictwami, powzięło rezolucję, która jako 
najprzedniejsze zadanie uważa umożliwienie 
i ułatwienie ludu o ' K p r z e t r w a n i a .  
Zjednoczenie trzyma się * p-.kże. zdała od 
wszelkich pogłosek o rekonstrukcji gabi­
netu. Zjednoczenie stoi na zasadniczem sta­
nowisku parlamentaryzmu, pragnie więc jak 
najrychlej zebrania się p a r l a m e n t u  dla 
załatwienia konieczności państwowych i pil­
nych życzeń ludności. Stronnictwo przy wią­
zuje wagę do jednolitego współdziałania*z 
wszystkim! posłami niemieckimi i przesyła 
wojakom, ♦zwłaszcza pułkom alpejskim, po' 
zdrowienie,

RZĄD I POLACY.
Wiedeń. (Telefonem). Wczoraj odbyły się 

konferencje rządu % połftykami polskimi 
przy obecności min. Twardowskiego. Wzięli 
w nich udział Dr B i l i ń f f k ł ,  Dr  K o r y -  
t o w s k ł  i hr. Adaim T a r n o w e k L  Dr  
S e i d l e r  chciał jjsteczt raa posbać stano­
wisko Polaków. Zaznacayć nałoży, że wbrew 
głosom prasy wiedeń&ldej, nłe Koło połetóe 
ssuka styczności * rządem^ lec* owszem 
konferencjo odbywają idą z inieyatywy 
rządu.

Prasa niemiecŁa* podkreiśl*' gotowość 
Niemców do rokowań % Polakam i

Dr S e i d l •  r  odbył koofewaiicyę również 
i  politykami niomfeckfnca,

O DOSTAWĘ ZBOŻA Z NIEMIEC.
Wiedeń. (Telefonem).. Z Berlina donoszą: 

Z kół poinformowanych prostują błędne 
twierdzenia, jakoby Niemcy nic dotnzyniały 
wobec Austryi umowy o przyobiecanej d o- 
* t  a w I «  ̂zboża. Utoowy takiej nie było, 
Wogółe, jeśli chedał o umową, to  Niemcy 
zobowiązały się dostarczyć Austryi zboża, 
ałe chodziło tu o nadmiar zboża u k r a i ń -  
s k i e g  o, ktuce a  powodu znanych trudno- 
Śeż n i e  m o ż e  b y ć  d o s t a r c z o n e .

m T.-AĘHH

Węgry a przymierza z Niemcami.
Budapeszt. B. k. W se jmie Sr. B a 11 h y a-

n i  (z partyi Kardy*ego) stawia wniosek, by 
wybrać kom isję w sprana rokowań nad 
kwostyami wojtekowemi i goapodarozemi wo­
bec Niemiec i nowych państw północnych, 
mianowicie Królestwa Polskiego, oraz Buł- 
garył, Turcyr i Rumunii. Izba ma polecić 
rządowi, by tymczasem n ie  b r a ł  u d z i a -  
Łu w ż a d n y c h  r o k o w a n i a c h  i n i e  
z g  o d z i ł s i ę n a ż a d n e u m o Wy, k r a j  
o b o w i ą z u j ą c e .

Possł S a n d o r  wjrraża u bo I e w a n i e ,  
że parlament węgierski n i e  j e s t  p o i n -  
f o r m o w a n y o Tokowaniach gospodar­
czych z Niemcami. Mowea jc it zwolenni­
kiem politycznego • przyćuerza z Niemcami, 
ale u n i a  g o s p b  u a r c z a byłaby n i e- 
b e z p i e c z e ń s t w e m  d l a  n i e z a w i ­
s ł o ś c i  W ę g i e r .

Minister skarbu P o p o w i c z  wobec wy­
wodu mówcy poprzedniego, który oświad­
czył, że ż o ł n i e r z  n i e m i_e c k i n i  e r e- 
s p e k t u j e  ś w i ę t o ś c i ,  m i e ń  i a, wyra­
ża ubolewanie, że takie wyrażenie padło i 
imieniem rządu to odpiera. Następne posie­
dzenie jutro.

Wiadomości i alagraficine.
Nowy rektor Uniw a rsytetu lwowskiego.
Lwów. B. kor. Rektorem uniwersytetu na 

rok akademicki 1918/19 wybrany został Dt 
'Antoni J u r a s z ,  profesor laryngologii i 

otyatryl
Arc. Leopold Salwator we Lwowde.

Lwów. B. kor. Arcyksiążę L e o p o l d  
S a l w a t o r  z arc-yks. M a ł g o r z a t ą  i 
A l d c y ą  dziś o godz. 7 min. 45 rano przy­
jechali z Krakowa do Lwowa. O god,z. 9 ra­
no arcyksiążę z córkami udał się na prze­
jażdżkę po mieście. Zwiedził szczegółowo 
zbiory w muzeum imienia Łozińskiego. — 
W ciągu przedpołudnia złożył wizyty 3 a r-  
e y b i e k u p o m ,  pani n a m i e s t n i k  o- 
we j ,  marszałkowi N i e z a b i t o w s k i - e -  
mu  i komendantowi 4 generalnej komendy. 
Odjazd nastąpi wieczorem.

O bra/y w -sprawie ropy.
Wiedeń. (Telefonem). W dzisiejszych ob­

radach w ministerstwie robót publicznych 
o ustaleniu ceny ropy wzięli' udział. prócz 
ministra robót pubŁ Horaana, reprezentanci 
ministerstw, wojny, skarbu, handlu’ i Gali- 
cyi,. jakoteż członkowie komisyi Koła- pol­
skiego i związku producentów ropy.

W dyskusji podnoszono projekt utworze­
nia związku w celu rozdziału ropy, przyczem 
opowiedziano się za tern, by organizację 
związku oddać w ręce producentów.. Wystę­
powano zaś przeciw oddawaniu ropy wprost 
do odb6nzyłarń.

Obecny.na posiedzeniu poseł ruski W i­
t y  k  protestował, że na zebranie nie zapro­
szona Ukraińców. W odpowiedzi podniósł 
minister H o m a n, że nie chodziło tu o ża­
dne wykluczenie Ukraińeów.

Dziś zjawić się ma w tej ąprawie deputat 
eya Ukraińców w ministerstwie robót publi­
cznych.
Pemoe d łt ftmkcyonaryuszów panstwowyeli.

Wiedeń. (Telefonem). Urzędujący wieepre-i 
zea Kol* polskiego hr. B a  w o r  o w e  k  i  od-« 
byt wczoraj konferencję z szefem sekryi Dr, 
G a ł e e k t m o  udrielenie wydatnej p o m o ­
c y  państwowej d l a  f u n k o y o n a r y u *  

I s z ó w  r z ą d o w y e h .
Wedle planu rządu pomoc dla funkoyoną- 

rjruszów państwowych będzie przeprowadzo­
na równorzędnie w kilku kierunkach.

Rozporządzenie o nowych zbiorach.
Wiedeń. B. kor. Dziennik ustaw państwa 

ogłasza rozporządzenie w sprawie gospo­
darki nowych zbiorów, na. ogół identyczne z 
rozporządzeniami obowiązują csml Z  no­

wych postanowień naj ważnie jazem jest to, 
które dozwala władzom szczegółowo uregu­
lować mielenie.

Organizacja Sapa Królestwa.
Pisma warszawskie donoszą: P r o j e k t  

o r g a n i z a c j i  p i e r w s z e g o  s e j m u .
wypracowany przez Komisyę sejmowo-kon- 
stytueyjną b. Tymczasowej Rady Stanu, zo­
s ta ł po dokonanych p.'zarobkach wydruko­
wany i w tych dniach będzie rozesłany 

płonkom  Rady Stanu oraz. pras je.

Z procesu  Legionów. .
Lwów. (Telefonem). Podczas przesłuchania 

w procesie w Marmarosz Sziget doszło do 
silnego starcia między kapitanem Ustyano- 
wiezem (jak wiadomo kap. Utyanowięz jest. 
Rusinem. Przyp. Red.) a  ławą obrońców.

Kapitan Ustyanowicz Odezwał się, że 
przejście Legionów jest czynem haniebnym 
i wstrętnym (eine sćłiandhaite und eckel- 
Imfte Tat). Na powiedzenie to zaprotest> 
wali obrońcy, żądając cofnięcia tych słów. 
Kapitan Ustyanowicz po kilku, minutach mil­
czenia powstał i wobec trybunału oświad­
czył, że słowa przez niego użyte istotnie 
były zbyt silne i niesłuszne i że wobec teg j 
c o f a  j e . .  Obrońcy przyjęli to do wiado­
mości.

DALSZE PRZESŁUCHANIA.
Marmafosz Sziget. W ciągu wczorajszo] 

rozprawy przesłuchano z kolei kaprala le­
gionów Hieronima P y  s i k i  e w i e z a ,  o- 
skarżbnego o spisek, chęć dezercji i uszko­
dzenie telegrafu.

Oskarżony oświadczył, że do winy się nie 
poczuwa.

NADESŁANE.
k

t .

Za spokój duszy ś. p.

JADWIG! Z SAN80SZRÓW

S A P I E Ż Y N Y
odbędzie się

slaraniem Kapituły Katedralnej 
Krakowskiej

UreszjFSte Mtósósusa łafehse
w kościele K atedralnym  na W a­
welu w  czw artek dnia 20 czerwca 

1918 roku  o godzinie 9 rano.

R. I. P .
stissj? - .....-r“ T-mnirrąwBBaia^Ka âBaBBBBBgi

Podziękowanie.
Wszystkim tym, którzy okazali nam współczu­
cie z powodu śmierci ukochanego imszcgo ojca 

ś. p.

Józefa Flisa'
i tym, k tón y  uczcili pamięć Zmarłego udziałem  
w pogrzebie, w  szczególności PraewiełebBem# 
Duchowieństwu składamy na ts> drodze serde­

czne ]>odziękowan;c.
Dr Kazimiecz Flis.
Dr Stanisław Flis z rodziną. 
Dr Tadeusz Flis z rodziną. 
Eugeniusz Flis.

KONKURS,
s - u a m  z  & &  m

Kit a; naer/tftldfdt n  a i tó j  i w * i :
do filologii klasycznej, 
do języka potektego, 
do języka niemieckiego, 
do historyi geografii, 
do matematyki i fizyki 

Reftefctancł i refiUStahtki, posiadający Łw-aUfikafc-yd 
do r.ar cztpta w  setoladr średnich, ratrą przestać rwa 
waruukł do objęcia posady wraz z odps^żw&Srcfar 
jak aajprędzej. ReOektujc się też chęfnio emerytów.

Adres: Zarzfń gisurejrum ff«
w Stryki, tl. 3-9* IHj* Sf. 1^5 j

M M l A I M f l i t t l M
Składki przyjmuje Admkiislracya 
„Głosu Nard&tt" w Krakowie, ułfc» 

i w .  K rzyża  L. I ł .



j fL o a  w • B w w t f t f i r c T B H k

p o ś r e d n i c t w o  oficyahsićw, sKfg, robotników, 
zupna, sprzedaży, infonnacyi. kontroli rachunków, 

adrninistracyi realr.oścr, dóbr i t d.

BRONISŁAW  KRASICKI
K r a k ó w ,  G o łę b ia  1 8 .  1652

Adres dla ieiegranńw: „INTERES44 Kraków.

Plmn kjacesyonowany pżez 1&. K d n i r f r s

S A L O N  O B R A Z O W
MALARZY POLSKICH

poler? oryginalne dzieła pisrwszorzędnycli artystów. 16*2

Henryk Fris! K ia U ff, ailca Floryańska 3 7 ,1. piętro.

Ifi I
pod 111 jasłem. Tamże potrzebna panna słuźąsa, 
umiejąca prasować męską bieliznę, trochę 
szyć, podawać do stołu. Kopie świadectw 

posyłać:
W ofikow icka, S trzyżów . 1680

1708

Coroczne Walne Zgromadzenie
[Mów W  taiiawej w Zakopanem, zaraiestr. z 091. pcreką

e ^iiąd zie  sią cEnża 22-90  czerwca 1918 r. w  lokalu Spółki han* 
ciSowej Zakopane— Krupówki.

PORZĄDDK DZIENNY:
D Odczytanie protokołu z ostatniego'W alnego Zgromadzenia;
2) Sprawozdanie Dyrekcyi za rok administracyjny 1916/17;
3} Sprawozdanie i wnioski Rady nadzorczej;
4) Wybór Komisyi rewizyjnej na rok jeden;
5) W nioski i interpelacye Członków.
Gdyby na termin powyższy oznaczona statutem ilość członków nie przy­

była, następne Walne Zgromadzenie odbędzie się dnia 29 czerwca 1918 r.
©'tej samej godzinie i w tem samem miejscu z pełną prawomocnością po­
wzięły ch uchw ał.

Zakopane, dnia 12 czerwca 1918 r.
R A D A  NADZORCZA. ■ /ł-f

Potrzebujemy zaraz
10 wagonów cementu, 2 wagony wapna, 
5 wagonów papy, 1 wagon gwoździ, 

5 wagonów łupku asbestowego.
Oferty nadsyłać 1647

do Biura Przemysłu drzewnego
Kraków , u l. Basztow a 17.

OGŁOSZENIE KONKURSU.
W celu ewentualnego nadania na przeciąg nadcho* 

dzącego roku szkolnego 1918/19
jednego stypendyum w  rocznej kwocie 1 .7 0 0  koron z  fundacyl 
stypendyjnej ś. p. Maksymiliana ! Franciszka Ksawerego Sie­
mianowskich dla m łodzieży polskiej oddającej się sztuce ma­

larstwa i miedziorytnictwa
ogłasza się niniejszem konkurs.

O powyższe stypendyum mogą się ubiegać młodzieńcy naro­
dowości polskiej, pochodzący z Galicyi, którzy ukończywszy Aka­
demię sztuk pięknych w Krakowie, albo też osiągnąwszy w sztuce 
rytowania na stali, miedzi, lu b  drzewie pewien wyższy stopień 
artyzmu, pragną jedynie dla udoskonalenia się i nabycia wykształ­
cenia w  obranym zawodzie, udać się za granicę.

Prawo nadawania tęgo stypendyum służy Wydziałowi krajo­
wemu. Pobór stypendyum trwa tylko przez rok jeden i może być 
jedynie w ważnych wypadkach za zezwoleniem c. k. Namiestni­
ctwa na dalszy jeden rok przedłużonym. Kandydaci winni wnosić 
podania swoje do Wydziału krajowego najdalej do dnia 2 . sierp nia 
b. r . a  to: byli uczniowie c. k. Akademii sztuk pięknych w  Kra­
kowie za pośrednictwem Rektoratu tejże Akademii, Inni ucznio­
w ie bezpośrednio. Do podań załączyć należy: metrykę chrztu, 
świadectwo ubóstwa, świadectwo Akademii sztuk pięknych w  Kra­
kowie, względnie dowody, iż kandydat kształcił s ię  w  rytnictwio 
na stali, miedzi lub drzewie i że osiągnął w tej sztuce pewien  
wyższy stopień artyzmu, wreszcie dowody, iż kandydat tylko dla 
wydoskonalenia się pragnie udać się za granicę i że należy do 
narodowości polskiej.

W podaniu należy wykazać zakład lub miejscowość za granicą, 
w której kandydat zamierza się kształcić dalej i  przedstawić oraz 
cały nlan dalszego kształcenia się za granicą.

Wypłata nastąpi w  dwóch półrocznych ratach z góry. 1707
Lwów, dnia 11-go czerwca 1918 r.

KSIĘGARNIA S. A. K R Z Y Ż A N O W S K IE G O
poleca

GEHENNA
k o r .  2 1 * 6 0 . 1583

D zierżaw a d ó b r.
C. k. Dyrekcya kolei państwowych w  Krakowie poszukuje 

dóbr do wydzierżawienia, położonych w  zachodniej Galicyi. 
Zgłoszenia należy przesłać do Grupy Gospodarczej wymienionej 
Dyrekcyi do dnia 30 czerwca 1918. W zgłoszeniach należy po­
dać dokładnie a ) wielkość majątków (w morgach) przy wyszcze­
gólnieniu ilości morgów: lasu, roli, łąk, pastwisk, nieużytków, 
sadu, ogrodu, stawów przy wypisaniu parcel i gmin katastral­
nych, b) wysokość czynszu dzierżawnego rocznego, c) ilość, ja­
kość i stan budynków gospodarczych i mieszkalnych, d) ilość ja­
kość, stan, imię inwentarza martwego (w tem i maszyn rolniczych 
J. np. pługów motorowych i t, p.) e) ilość, jakość, stan i cenę 
inwentarza żywego, (szczegóły ad d) i e) winno się koniecznie do­
kładnie oznaczyć, jeżeli dzierżawa ma być z obowiązkiem zakupu 
Inwentarza ad d) (lub ad e), I) stan uprawy ro li; co w latach 
gospodarczych 1916, 1917 i 1918 na poszczególnych parcelach 
rolnych siano, jakie nawozy, (sztuczne lub naturalne) w jakich 
Ilościach na poszczególne parcele rolne zużyto (parcele dokładnie 
Oznaczyć), g) stan nawozów natu ra lnych  o b e c n y  dla uprawy 
jesiennej 1918 względnie wiosennej 1919-, h) odległość w kilome­
trach a) od najbliższej stacyi kolędo lVej (nazwa tejże) i b) od toru  
kolejowego w ogólności, i) bliż.«?rfe warunki dzierżawy. 1709

Zaznacza się, że w pier\y<^ej linii zależy tylko na gospodar- 
|iwach r o l n y c h  a nie pąsowych.

Kontrakt dzierżawy może być zawarty najmniej na lat sześć.

U czeA  c e lu ją c y  VII. ki. 
gimn. realnego, z doświad­
czeniem pedagcnicznem, 
poszukuje korepetycyi na 

■ wsi na czas wakacyi. Zgło­
sz e n ia  przyjmie p. Wiali# 
/u w a  w gimaayum im. 
Lewickich ul. Franciszkań­

ska 1. 1703*  ......
Pok6J umeblowany

s  oświetl, elektr., z oso- 
buetn wejściem do w y  
najęcia najmniej na 8 mit 
tlące od 1 lipca na Sal­

watorze, Gontyna 6 L 
1702

i udziały w kopal­
niach nafty do na­

bycia.
Dom dla interesów nafto­
wych. Alfons Gostkowski, 
Lwów, Cliorążczyzna 11 ?.

TeU 936. 1424

LEKCY! 1*43
obejmie na wgi lub w mie­
ćcie słuchacz filozofii ~  
(wszystkie świadectwa ce­
lujące). Wszystkie przed­
mioty lub specyalność: 
literatura polska, łacina, 
greka. Zgłoszenia do Ad- 
ministracyi •Głosu Naro­
du" dla okaziciela Legi- 
tymacyb do pozostania w 

twierdzy L. 8672 B.

M  U l o w e j
w Rzeszowie będzie mleć 
z końcem czerwca do umie­
szczenia kilku u c z n i ó w  
1 u c z e n i e  w odpowie­
dnich biurach i r.iZedsię- 

biorstw.'!C-\ 1569

50-200 morgów
wydzierżawię m a j ą t e k ,  blizko Większego 
miasta i kolei. Reflektuje się tylko na ziemie 
dobre. Pośrednictwo wykluczone. Ogłosze­
nia Jan Dyrzewski, dwór Rogóżno p . Gho- 

rzomla ad Sądowa Wisznia. 1705

Do wód, aa wieś, pro- 
wincyę I chce zaraz jechać 

młoda muzykalna 
osoba, do towarzystwa 
łub konwersacyi w paru 
językach, za pokój z utrzy­
maniem albo wynajmie po­
kój z utrzymaniem w oby­
watelskim domu, za nie­
zbyt wygurowaną cenę. 
Oferty dla „Litwinki" przyj­

muje Adtnin. 1-701
ABSOLWENT

szkoły średniej, ewentu­
alnie słuchacz praw, mo­
żliwie % kursem handlo­
wym, polak, wyzn. rzym. 
kat. znajdzie zaraz zajęcie 
w istytucyi asekuracyjnej, 
a to w  centrali we Lwo­
wie, lub też we filii W Kra­
kowie. Warunki do omó­
wienia po zgłoszeniu. Ofer­
ty pod „U" wnosić do Adm.

pisma 1704

Kupię parcelę
budowlaną lab małą re­
alność z ogrodem w Wiel­
kim Krakowie. Zgłosze­
nia : K. Ludwikowski Kra­
ków, ul. Słowiańska 2.

parter. 1712

SZABLAK
bez ładnych obcych do­
mieszek dobra tania i sma­

czna
H e r b a ta  z d r o w o tn a

„Bąhmeo -  Hiilson -  Tee" 
wmJarę zapasu sprzedajo 
Jerzy Kraskowskl Kraków, 

ul. Sienna 5. 1706

U czaA  ł  ukończoną klasą 
piątą gimnazyalną, w bra­
ku zajęcia, może udzielać 
lekcyi w  mieście lub ca 
wsi, albo praygotować do 
egzaminu poprawczego lub 
wstępnego. Zgłoszenia cod  
W. W. 300. 3711

Salon mebli nowszy, 
solidnej roboty, rzeźbl®- 

, ny. Kredens dębowy po­
czątek w. XVIII inkrust. 
Wspaniale biuro męskie 
dębowe bogato rzeźbione, 
połączone razem z fishar­
monią i inne okazy anty­
czne do sprzedania. Lco- 
pol. Machowska Kraków 
ul. św. Jana 1.16 p. 1. 1710

$

Zdolny masażysta
posiadający egzamin c. k. 
kliniki hirurg. w Krakowie, 
inwalida wojenny, specya- 
lisia w masażu mięśni, zna­
jący się nahvdropatyi, oraz 
wibracyi i elekiryzacyi przy 
chorobach nerwowych i re­
umatycznych. Poleca się 
łaskiwym względom Szan. 
P.T. Publiczności. Ceny na­
der przystępne. Stanisław 
Orski Kraków, Gołębia 8, 

parter. 1339

S -
Nauka rozpocznie się 19 września 1918.

W P I S Y
na nowe kursa w  roku s z k c .n y m  1 9 1 8 / 1 9 1 9  

w Szkole Rachunkowości i Buchalteryi

S n r a  BURNATOWICZA
«  M ewie, sL FtajaJsiia L 55, T M  2115.

K U R S A l
1 ) handlowe roczne, 1616
2) handlowe 4-o i 6-0 miesięczne,
8) rachunkowości państwowej,
4) buchalteryi współdzielczej (dla Towarz. zaliczk., 

Kas Rajffeisena i Kółek rolniczych).
5) pisania na maszynach, powielania, *manipulacyi 

biurowych etc.,
6) stenografii I kaligrafii,
7) obcych języków
przyjmuje się codziennie od 9 - 1  i 3 - 7 .

P e t n o g n ik  RtarotfOOW? z branży żelaznej, 
e k sp @ % @ sitk a  i m f o d a  s i ł a  do b iura  

mogą otrzym ać posadę u firm y

JAN  SCHUM ANN lii 1 cgr. Odnów.
Lwów, uf. Pańska 23. 1692

Zgłoszenia pisemne do 20 czerwca 1918 r.

Wyfei&ł powiatowy w Wjerzbniku
ogłasza

K O N H U R S
na następujące posady:

1) sekretarza biura z płacą zasadniczą 800 koron mie.
4 slęcznie i dodatkiem drożyźnianym 200 koron mie­

sięcznie. Pożądana siła fachowa z wyższem wy­
kształceniem prawneni, ze znajomością języka nie­
mieckiego;

2) inspektora samorządu gminnego. Płaca zasadnicza 
800 koron miesięcznie, dodatek droźyźniany 200 ko- 
ron miesięcznie, dyety rozjazdowe 10 koron dziennie 
i zwrot rzeczywistych kosztów wyjazdowych;

8) naczelnego lekarza powiafcpwęgo z płacą miesięczną 
1.000 koron i 500 koron rfh rozjazdy;

ó) trzech lekarzy okręgowych‘z płacą miesięczna po 
500 koron;

5) siedmiu dyplomowanych felczerów z płacą po 300 
koron miesięcznie;

6) dwadzieścia trzy dyplomowane akuszerki z płacą

Nr.' 132

V

BRAK OPAŁU
nie zagrała 

przezornej gospodyni
która używą w kuchni patent, szybkowaru

SIMPLEX
gotując bas tafty i bez spirytusu, węglem drzewnym, 
trzaskami, podpałkami lub okruchami węgla kamien- 
ssgo a zadziwiającą oszczędnością paliwa,

»SlmpIexu‘  10

ftSimplez" do nabycia w sklepach żelaznych w Galicyi 
V  1 Król. Polskiem.

Główny Skład: Kraków, Radzlwiłłowska 23. g
TlfSprzedaJe również znakomito. patent, podpałki).

Cenniki i prospekty darme. 1576

po 800 koron miesięcznie;
Kancelisty (stki), piszącego biegle na maszynie, obe­
znanego z biurowością i prowadzeniem ksiąg bu- 
chalteryjnych z płacą 800 koron miesięcznie. 
Ubiegający się o powyższe posady winni być naro­

dowości polskiej, wyznania chrześcijańskiego. Panowie 
lekarze, felczerzy i akuszerki poza obowiązkami powis- 
towymi mają prawo wolnej praktyki.

Wszyscy reflektanci raczą nadsyłać swoje oferty 
z podaniem dokładnego curriculum vitaó, jak również 
z dołączeniem odpisów świadectw odbytej praktyki — 
w zamkniętych kopertach % napisem . Dział ofert" do 

dnia 80 czerwca b. r. pod adresem: 1713
Królestwo Polskie, ekupacys austro-węgiersks, ziemia 
Radomska, Wiorzbnik — Wydział powiatowy Sejmiku. -

^ •M a g M B a B « B a fs a « a a B R B M w » » ia a @ 9 8 ^

u

i
s

INSTYTUSYA RMANSOWA
przyjm ie zan.z

kilka sil buchateryjnych
m łodszych I rutynowanych.

Oferty zapodaniem warunków żąda-, 

„Głosu Naroduw .  1680

esi
i■ nych pod A. Z. 1495 do Adrninistracyi 

S „Głosu Naroduw. i68u ^
^ M M H M m a a a a a a H S B a B ffa a a a B a a a a m n sa *

l i  M iii WpilBiA Mjfe
R EPRO DUK CYE >

Z polskiej i  obcej sztuki, treści religijnej, 
patryotycznej i  rodzajowej.

DRUKI GOSPODARCZE - DRUKI PARAFIALNE 
^  T A P E T Y  w • ■, ś39

przeszło tysiąc wzorów nai składzie,

Z. KUTRZEBA Kraków, Wiślfla 11.

■sr

GALICYJSKI AKCYJNY
B A N K  K U P I E C K I

Lwów, Halicka 1 9  (d om  w łasny)
p rzyjm u je  w kład ki oszczędności z  oprocentOY/aniem

4*UTo od sta
i w kładki na rachunek bie żą cy z  oprocentow aniem

m .
Bank wypłaca z  wkładek oszczędności 2.000 kor. tygodniowo, 

zaś z rachunku bieżącego 20.000 koron dziennie
b a z  w y p o w i e d z e n i a .  '

Podatek rentowy wraz z dodatkiem  wojennym opłaca 
B a n k  z  własnych funduszów.

SitS

Na mocy uzyskanej spe- 
cyalnej koncesyi otwiera* 

my" przy naszem 
ad prze szło  30 l a t /  

isłniejącem

B I U R Z E
informacyjnęm

n o w y  d z i a ł  d l a  p o ­
ś r e d n i c t w a  w  k u p m $  
i s p r z e d a ż y  n i e r ą «  

o p o r n o ś c i .  l o b ;
Kto p rzeto  ma do zbycfi 
lub nabyć p ragn ie jak, * 
kolwiek realność lub m 
jątek  z iem ni, zechce s 
zwrócić do nas z cale 

z /.ufaniem.
Pie rw s ze  G ^ ic y js k ie  Biuro m fo rm rcy; 

w  s p ra w 2 c h -k re 4 y to w y c h

1  mu i
Krakcwis,w

tUi

Dlj

3
Smoleńsk ife. i 

Założone w r. 1887.

Ogrodniczka'
samoistna, energiczna, ob-! 
 ̂ znajomiona w' parkach 
i szklarniach, znajdzie, si.?-’ 
łą posadę za wynagrodzę-; 
niem wedle umowy w Łcr- 
inisyi żdrojowej w 5zcza- 

wnicy.

Potrzebny

LOKAL fB t i im
w śródmieściu na .handel 
galanteryjny z odpowie]- 
dnią jedną lub dwoma wy­
stawami. Zgłoszenia pod 
„Wystawa** do Adm. „Gło­

su Narodu*. 1653

H b s s i f w  .
1 narzędzia pracowni ir.e 

chaniczno-ślusarskiej
okazyjnie do nabycia
Zupełnie nowe. Wiadomo 
ści udzieli Księgarnia Pod 
halańska, Zakopane. 359'

P r o f s s o r  g im n .
obejm ie lekcyę n 
\vsi przez czas w a­
kacyi. Zgłoszenia pod 
„Profesor do Admi- 
n istr. „Głosu Nar." 

1.688

Uczeń VIII kl gimu.
..przyjmie guwernerkę na 
cza3 w a k a c y i  na wieś. 
Zgłoszenia przyjmie Adm -  
nistracya „Głosu Narodu" 

pod G. W. 1689

Potzakuie si« naticzycielki
mającej języki i jeśii ry.o- 
żna muzykę do trzech dzie­
wczynek do Królestwa Pol. 
Zgłaszać sięw  dniach 20 :l 
czerwca do klasztoru SS. 
Urszulanak w Krakowie do 
Maryi Zembrzifskiej. 17(ł0

Przykraw aczki
z dłuższą praktyką poszu­
kuje Krajowy Z a k ł a d  
Odzieżowy w Krakowie. 
Zgłoszenia osobiste w Biu­
rze Zakładu Radziwiłłow- 
ska 8, L p. (oddział kon- 
lekcy i kobiecej), codzienn i e 

między 12—1. 1574

Staruszka
eńrka efleera wojsk pol­
skich s ręku 1881, nie- 
sdelaa do prasy z powodu 
•tareścl 1 złamania ręki, 
npraasA o łaskawe wspar­
cie. Datki puyiiattje Admi- 
■istracya „

Odsprzedawcom dajemy przepisany opust!

z  d r e w n i a n i  r u c h o m e  p o d e s z w ą ,  w wuikośeiash od
sprzedaje w  wielkich ilościach

mm.

a 2S— 4S,

F . & E .  B A
u lic a  S z s w s k A  L .  2 2 . 1426

Towar wydaje się tylko za połówką 
przy osebSstem odeHramu. 

Pocztę I koleję v/ysyła s i ę .

Zamówienia przesyłane wprost do fa ­
bryki są  bezcelow e i na takow e z braku 
personalu, nawet s ię  nie odpowiada.

181 M l l i : 183181 P M

Stótńdem .Wydawnictwa ^Głoau Narodu4* Sp, * ogT, odp, eas- KMiktor odpowiedlEłi&y i Baczeluy ^ o a a a  W o y e ay  ńsSTL w Krakowie _pod zarżidaiji iUtMua-ZSaT


